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rozpoczął się w dniu wczorajszym w warszawskim sądzie okręgowyiń 
Wyroku nie należy sie spodziewać 


weęześniej, 


Wrażenia Ogólne 


Gdyby proces w rodzaju brze 
skiego był wogóle do pomyśle- 
nia zagranicą i gdyby tego ro- 
dzaju sprawa mogła się wogóle 

«znaleźć na wokandzie jakiego- 
kolwiek sądu, nie ulega wątpli- 
wości, że pierwszy dzień takie- 
go procesu bylby ewenementem 
dia eałego miasta. 

Zupełnie inaczej wyglądało 
to w Polsce, gdzie od szeregu 
miesięcy systematycznie odi- 
czano ludzi od politycznego my 
ślenia, od reagowania na rze- 
czy, nieobjęte ściśle przepisami 
jednem slowem od tego, co się 
nazywą czynnem życiem poli- 
tycznem. 

To też wczoraj, w pierwszym 
dniu procesu brzeskiego, nio- 
czonego przecież swoistą atmo- 
sierą, Warszawa wyglądała, 
jak w każdy przeciętny, po- 

_wszedni dzień. Przed sądem 
nie było ani demonstrantów, ą- 
ni ciekawych gapiów, ani entu- 
zjastów. Poprostu ulicami prze 
chodzili, jak codziennie, szarzy, 
zbiedniali ludzi, mie interesują- 
cy się zupełnie iem, że za chwi- 
lę na ulicy Miodowej zaczną 
odczytywać akt oskarżenia głoś 
nym i znanym politykom, er- 
prerajerom, exministrom. 

Wnętrze sali również nie ro- 
biło wrażenia, że tu się coś 
dzieje niezwykłego. Miejsca dla 
publiczności obsadzone hardza 
skromnie, jedynie ławy dzienni 
karskie powiększone bardzo 
wydatnie į wypełnione do osta- 
tniego miejsca. 

Oskarżeni wyglądają naogół 
względnie dobrze, ale nie mo- 
ina powiedzieć, by na niektó- 
rych twarzach nie odbiły się 
przeżycia ostatnich czasów. 
Odnosi gię to w pierwszym rzę 


wiev z pp. Nawodworsktm i 


Szuriejem na czele. 
Pierwszy dzień nie dał obro- 


nie zbyt wiele pola do popisu. 
Błysnął tylko przez moment 
adwokat Szurlej, odpierając w 
świetnej replice mało przekony 
wuiące ji mdłe wywody proku- 
ratora na temat rzekomej do- 
skonałości aktu oskarżenia. 
Dzisiejszy dzień zapowiada 
się sensacyjnie, gdyż zeznawać 
hędzie p. Lieberman, niewiado- 


mo dlaczego umieszczony jaka 


| 


pierwszy z oskarżonych na li- 
ście b. więźniów brzeskich. 


* 


Już z samej ul. Miodowej wi 
dzi się, że w starym pałacu Pa- 
ca dzieje się coś niezwykłego. 

Rozpoczyna się tam najwię- 
kszy proces polityczny. 

Świadkowie wypełnili szezel- 
nie salę, przylegającą do sali 
rozpraw. Sprawdzanie jch obec 
ności trwa czas dłuższy. Porzą- 
dek zresztą wzorowy. 

ława oskarżonych poczyna 
się zapełniać. 


* 


Dubois zjawia się płerwszy i|' 


wita kolejno nadchodzących. 
Witos zasiadą w rogu z RAZE- 
tą w ręku, Kiernik obok niego 
uśmiecha się, znelerając ręce, 
Bagiński podparty siedzi czas 
jakiś w kontemplacji, poczem 


rozmawia ze swoim obroricą, 
adw. Gralińskim, ł coś notuje 
starannie. 


„Pragier, śmiejąc się, swobod- 
nie rozmawia z Dubois, Kiernik 


zwraca się następn* e do Wito-, 


sa j rozmawia czas jakiś z oży- 
wiemiem. r r 

O godz. 9.30 ukazuje stę mię 
dzy oskarżonymi 

siwa głowa Libermana, 
który wita „się kolejmo z towa- 
rzyszami i zajmuje pierwsze 
miejsce, kładąc grubą, wspcha- 
ną tekę. Obok Barlicki, dalej 
Dubois i Mastek. 

OdosSeohniony jest jedynie 

Sawicki, 

Widać odrazu, że wszedł do 
sejmu z dzikiej Fsty. 

Stoły dla prasy zapełnione 
szczelnie. Prócz przedstawicieli 
pism  stołeczn. ; prowinejonal- 
nych, silnie reprezentowana 
jest prasa zag ramiczna. 

Wśród publiczności 
uwagę obecność 
p.Louis de Brouckera, przywód 

ey SocjaliStów helgiskich, 
członka  międzynarodówki 
raz delegata do ligi narodów. 

De Broucker przyszedł w to- 
warzystwie posła Kuryłowicza i 
p. Szapiry. 

Pozatem wśród publiczności 

był cały czas Adolf Nowaczyń- 
ski. 
Na ławie obrończej zasiada 
19 obrońców i czterech aplikan 
tów adwokackich, którzy repre 
zentują sekretarjat obrony i 
dla obrońców będą prowadrili 
raek rozprawy. 

O godz. 10- min. 10 wchodzi 
komplet sędziowski: przewodni 
czący sędzia Hermanowski orsz 
sędziowie: Rykaczewski i Lesz- 
czyński, poza tem czwarty sę- 
dzia p. Łaszkiewicz. 


zwraca 


Q- 


niz w początkach 


Fotele prokuratorskie zajmu- 
ja prok. Grabowski i Rauze, 


Czwarty sędzia 


Na wstępie rozprawy Sędzia 
przewodniczący oświadcza, 2e 
prócz zwykłego składu trzech 
sędziów, 
będzie zasiadał czwarty sędzia, 
którega obowiązkiem będzie u- 
zupełnić ewentualny brak w ra 
zie choroby lub niemożności 
sprawowania funkcji przez je- 
dnego z sędziów. 

Gzwarty sędzia będzie zada- 
wał pytania i brał udział w r07 
prawie, z tem wszakże, iż nie 
uczestniczy w naradzie sędziów 
i w ferowaniu wyroku. 

Przewodniczący przystępuje 
do ustalenia personalji oskarża- 
arch. 


Oskarżeni 


Lieberman oświadcza, że jest 
wyznania mojżeszowego, Barlie 
k; ewangelickiego, Mastek z 7a- 
wodu ślusarz, 

Witos posiada majątek 15 mor- 

gów, Kiernik dom, 
Putek również mieruchomość 
miejską. 


Profokułant z policji 


Adw. Berenson imieniem ła- 
wy obrończej oświadcza: 

— Proszę wysokiego sądu © 
wyjaśnienie, czy prawdą jest, 
że jeden z protokulantów, za- 
siądających przy Stole sędziow- 
skim jeSt czynnym fumkejona- 

rjuSzem policji, 


Borah się cofa! 


NOWY JORK (Pyt). Wczoraj 
odbył się w ambasadzie francu- 
skiej raut na cześć promjera 
Lavala, na którym oprócz ca- 
łej delegacji francuskiej obecni 
byli ezłonkowie rządu amery- 


dzie de p. Liehermana, w któ- | kańskiego i szefowie misji dy- 
rego wyrazie oczu jest jakieś | plomatycznych. 


smięczenie, do b. posła Ragiń- 
skiego, jakby przedwcześnie po 
starzałego, do b. posła Pragie- 
ra. Najmoceniej i najlepiej pre- 
wuentują sie pp. Dubois į Witos. 
Przed oskarżonymi kilka sze 
regów ław; na których zasiedli 
najwybitniejsi przedstawiciele 
- palestry warszawskiej. Przewa- 
żają obrońcy z obozu lewicowe- 
go, ale jest również i elita pra- 


Sensacją tego wieczoru stała 
się rozmowa między senatorem 
Borahem a ambasadorem Polski 
Filipowiczem,.„w czasie której 
ambasador, powinszowa- 
wszy sen. Borahowi od- 
wagi cywilnej, z jaką ame- 
rykański senator przyznał się 
do nieznajomości stanu faktycz- 
nego spraw środkowej Europy, 
zwrócił uwagę, że deklaracje, 
podniecając już  rbzagitowane 
elementy nacjonalistyczne Euro- 


py, mogą je popchnąć w kie- 
runku niepoczytalnych wysta- 
pień zbrojnych przeciwko /sąsia- 
dom. 

Senator Borah, poddające w 
wątpliwość opinję, by jego sło- 
wa mogły przyczynić się w Eu- 
ropie do naruszenia pokoju, 
zgodził się z tem, że je- 
go wiadomości o faktycz- 
nym stanie rzeczy w Pol- 
sce i u jej sąsiadów są 
zupełnie niedostateczne. 


PARYŻ, 26.X. (PAT.). Z wia- 
domości, które poza oficjalnym 
komunikatem nadeszły do Pa- 
ryża, należy wywnioskować, że 
wyniki rozmów waszyngtońskich 
dadzą się określić, jak nastę- 
puje: Stany Zjednoczone odczu- 


wały obawę z powodu możli 
wego zachwiania się dolara; 
otrzymały pod tym względem 
zapewnienła, Wycofywanie zło- 
ta poddane zostanie kontroli, 
która wpłynie niezawodnie na 
uspokojenie nerwowości, panu- 
jącej na giełdzie nowojorskiej. 
Francja otrzymała od Amery- 
ki zapewnienia, że „bomba z 
29 lipca r. b.* nie powtórzy się 
bez naradzenia się z Francją. 
Prezydent Hoover nie zapro- 
ponuje nowego przedłużenia 
moratorjum, nie zażąda on ró- 
wnież rewizji planu Younga, a 
wszelkie wypłaty międzypaństwo- 
we wprowadzone będą w grani- 
cach planu Younga przy ścisłem 
uszanowaniu praw Francji do 
odszkodowań wojennych 


arudnia 


komisarzem, czy też aspiran 
tem. 

Jeżeli tak, to obrona musi 
podnieść fakt, że ów protoku- 


lant jest bezpośrednio podległy 
RY LA. spraw wewnętrz- 
nych, t. į temu resortawi, któ- 
ry zarządził izołowanie posłów 
brzeskieh i dostarczył dowodów 
na sprawę. 

Stosunek obrony do tego ro- 


dzaju protokulanta winien być 
negatywny. 
Przewodniezący: — Saa 


stwierdza, że istotnie p. aph- 
kant Lejzerman jest funkcjona 
rjuszem policji, iednak został 
on powołany jedynie do funk- 
cji wstępnych na czas załatwia 
nia formalności, na czas zaś ze- 
znań będzie on zastąpiony 
przez innego protokułanta. 
Adw. BerenSon: — Incyden' 
uważamy za wyczerpany. 


| Świadkowie proszą 
o zaliczki 


* Przystapiono do wysłuchania 
xelacji komisarza sądowego, 
co do stawiennictwa świadków. 
Na rozprawę wezwano ogółem 
186 świadków oskarżenia, 7z 
których kilkanaście osób się 
nie stawiło. Wielu z nich, zwła 
szcza z prowincji, prosi sąd, wa 
bec braku środków ną prze- 
jazd, o 
nadesłanie im odpowiednich 
zaliczek. 

Przewodn' czący p: Herma- 
rowski wyjaśnił, że świadko- 
wie, powołani przez obrońców. 
pie byli na dzisie: jszą rozprawę 
jeszcze wezwani i kwestja ca 
do daty wezwania będzie usta- 
lona w toku procesu. 

Co do niestawiennictwa 
świadków oskarżenia, wicepro* 
kurator p. Rauże wnosił o wy- 
słanie nieposiadającym środ- 
ków na przejszd odpowiednich 
kwot i jednocześnie wnosił o 
otwarcie rozprawy głównej 
przeciwko wszystkim okarżo 
nym 

Obrońcy Gz wypowiedze- 
niem się co do riestawiennie- 
twa świadków poprosił sąd o 
udzielenie im kilkuminutowe! 
przerwy, celem naradzenia sií 
w tej materji. 


Usterki 
akfu oskarżenia 


Z kolei adw 
świadczył iż. 
akt oSkarźenia zawiera szereg 

formalnych usterek, 

Nie określono miejsca popeł 
nenia przestępstwa, jak rów- 


«r «uz "z t>"zz.turmr 


Dąbrowski ms 


(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 3-ej) 
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Prezes komisji spraw zagra- 
nieznych senatu St. Zjednoczo- 
nych senator Borah oświadczył 
do przybyłych z Lavalem do A- 
meryki dziennikarzy  franen- 
skich dosłownie co następuje: 

„Poprawa światowej sytuacji 
gospodarczej jest niemożliwa 
bez zmiany traktatu wersalskie 
go. Przedewszystkiem musi na- 
stąpić rewizja granie na Gór- 
nym Śląsku i w korytarzy po- 
morskim. Obecny pokój w Eu- 
ropie jest pokojem brutalnej 
przemocy. Stosowanie naciskn 
gospodarczego, jako sankcji dla 
paktu Kelloga, nie różni się w 
niczem od wojny. Zmniejszenie 
zbrojeń jest niemożliwe dopóki 
Stany Zjednoczone nie zainieja 
ja normalnych stosunków 7 
Rosją sowieeką*, ` 

Oświadczenie powyższe nie 
było dla nikogo niespodzianką. 
Jeszcze przed udaniem gię La- 
vala za ocean w pewnych ko- 
łach ppinji europejskiej krąży 
ły pogłoski, że w Waszyngto- 
nie zostanie poruszoną sprawa 
„korytarza pomorskiego. Już 
wówczas ukazały się na Jamath 
prasy polskiej i francuskiej gło 
sy protestu przeciwko wyzyski 
waniu podróży premjera fran- 
ceuskiego dla celów akcji rewi- 
zjonistycznej. Nie pomogły jed 
nak ani protesty, ani dementi, 
które zaprzeczyły pogioskom. 
Kwesłja granie polskich rozle- 
zła sie głośnem echem, aczkol- 
wiek podniesiona w tak nico- 
cezekiwanej formie. 

Należy przyznać, że prasą 
warszawska nie potrafiła w na- 
Jeżycie poważny sposób zarea- 
gować na enuncjacje sen, Ra 
raha. Zamiast udzielić rozsą- 
dnej umotywowanej odprawy, 
jęła swawolnie kpić z osoby 
wybitnego polityka amerykań- 
skiego, reprezentującego bądź 
co bądź poważny odłam opinii 
Stanów Zjednoczonych. Jak wi 
dać z treści oświadczenia sen. 
Boraha, opiera się ono na pe- 
wnym systemacie rozumowania 
pofityeznego, z którym można 
się nie zgadzać, ale z którym 
nie wolno się załatwiać przez 
strojenie głupich min i robienie 
niemądrych dowcipów. Nie po- 
może to sprawie, a raczej jej 
caszkodzi. 

Prasa warszawóka przedsta- 
wiła sen. Boraha w postaci ja- 
kiegoś łobuza, który najprzód 
jak ordynarny intruz wdarł. się 
na okręt „Ile de France“ przed 
wejściem jego do portu new - 
yorskiego, a następnie niepro- 
szony dostał się na intymną 
biesiadę u prez. Hoovera. Nie- 
które pisma idą nawet tak da- 
leko, że nietylko odsądzają sen. 
Boraha od czci į wiary, ale kwe 
stjonują jego prawo do prze- 
wednictwa w komisji senac- 
kiej, Do takiego systemu zwał- 
czania nieprzyjaznych  poglą- 
dów ucieka się np. organ, uzna 
ay za wyrazieieła opinii rządo- 
wej, który m. jn. nie waha sie 
twierdzić, że sen. Borah za 
wdziecza wysoką godiadść swe- 
mu wiekówi L.. doweipowi, Jest 
to kawalarz, a później depiero 
dostojnik... 


Każdy rozsądny człowiek 
przyzna, że nie wolno w tak ma 
ło poważny sposób załatwiać 
SiĘ z tak poważnem zagadnie- 
niem. Pomimo, iż oświadczenie 
Boraha, jak zaznaczył sam je- 
go autora, ma charakter opinii 
prywatnej, jednak nawet wy- 
bitny wróg rewizji traktatu wer 
sałskiego, Pertinax, wybitny 
publicySta prawicowy, towarzy 
szący wraz z innymi dziennika- 
rzami francuskimi premjerowi 
Lavalowi w jego podróży ame- 
rykańskiej, konstatuje wraże- 
nie, że prez, Hoover į StimSon 
ropierzją stanowisko senatora. 

Że nie należy prawić małpich 
złośliwości na doniosły temat 
dowodzą również rzeczowe e- 
nuncjacje prezesa komisji za- 
granicznej sejmu, ks. Radziwił- 
ła oraz nos. prof. Strońskiego, 
który m. in. nowiedział: 

„Przewodniczący komisji dla 


ny napewno nie należy oczeki- 
wać satysfakcji dla obrażonych 
naSzych ucZuć państwowych, 


Jedyną godną odpowiedzia 
wielkiego narodu na nie nowy 
już dla nas atak na granice 
Rzplitej jest utrzymana w no- 
ważnym stylu enunejacja mini- 


spraw zagranicznych senator 
Stanów Zjednoczonych jest o- 
sobistością, której oświadcze- 
nia wcale nie są pozbawione 
państwowego znaczenia ze 
względu na konstytucyjne if 
prawnienia senatu Stanów Zie- 
dnoczonych w Zakresie polityki 


granicznej“. 4 stra spraw zagranicznych p. Za 
Z wielu stron odzywają się| reskiego, który złożył następu- 
głosy, że opinja sen. Boraha | isee oświadczenie: 


jest niczem, że jedynie miaro- 
dàine bedą głosy prasy amery- 
kańskiej, która wypowie się na 
temat jego oświadczenia. Otóż 
w tej dziedzinie nie należy łu- 
dzić gie zhytniemi iłuziami, Ql 
brzymi odłam prasy Stanów 5 
Zjednoczonych znajduje się w triko rządu polskiego, ale i ea- 
rękach koncernu Hearsta, zna |e%0 narodu w tej sprawie. jest 
nego ze swych antypolskich wy | znane powszechnie i streszcza 
stąpień, a po wydaleniu go z się w formie absolutnego „Non 
Francji, żywiącego  nietajoną | POSSUMUS“. 

nienawiść do naszej sojuszniez- | Naród polski nie może pod- 
ki i jej polityki, Z tej więc stro! 1ąe f nie podejmie żadnej dysku 


„Rząd poiski nie ma żadnego 
zamiaru zajmowania oficjalne 
go stanowiska wobec prywatne 
go przemówienia senatore Bo- 
raha do prasy. Jednakże mogę 
stwierdzić, że stanowisko nic 


sji na temat swoich granie, Zre 
sztą wystarczy chwila zastane- 
wienia, żeby dojść do przeko- 
nania jak wyglądałaby polityka 
światowa, gdyby ża każdym ra 
zem, gdy ktoś zgłosi pretensje 
do cudzego terytorjum, zwoły- 
wano konferencje miedzynar. 
dla rozpatrzenią tych pro- 
jektów. Mielibyśmy rewizję gra 
nie na całym świecie w perma- 
aencji*, 

Że Sanowisko całej opinii 
polskiej ped tym względem jest 
Zgodne, dowodzą 
wa gocjalistycznego posła Nie- 
działkowskiego, który sazna- 
czył, iż „porozumienie polsko - 
niemieckie leży w granieach 
możliwości, ale w żadnym wy- 
padku nie może naruszać pra- 
wa Polski do posiadania tej zie 
|: której ogromna wiekszość 
| U:dności składa się z polaków‘. 

* SRAA 


również sło- 


Praca obnoeszona na SPEZEdAŹ 


Bezrobotni 


BUDAPESZT, w październiku. 
Pięć miesięcy temu. Maj, 


Maj w Budapeszcie jest równie | energiczny, żywotny i 
piękny, a nawet piękniejszy może, jak Węgry. Toteż wesołość odle- 
niż w innych miastach. Modry Du- | Ciała teraz z Budapesztu. 


naj, jedyna rzeką która pachnie, 
przyciągnął na swe brzegi całą lud 
ność miasta. Na wyspie św. Małgo 
rzaty o godz, 7 wieczorem dwa ty- 
siące osób spacerowało, jadło i ba 
wilo się w niezmąconej  beztrosce. 
Młode węgierki, które słusznie 
wzięły monopol na najpiękniejsze 
dziewczęta Świata, oficerowie w 
operetkowych mundurach, strojni, 
jak lalki, cygańskie kapele, po~ 
wódź róż, śmiech, wino, śpiew — 
słowem dekoracja z „Czaru walca” 
przeniesiona w rzeczywistość. 

Wieczorem — Corso. Niezwykła 
promenada nad Dunajem, wzdłuż 
tarasu kawiarni, ciągnącego się ni 
raniej ni więcej, tylko 3 kilometry. 
Na tarasie ci wszyscy, Którzy nie 
pomieścili się na wyspie św. Małgo 
tzaty, piją kawę po węg'ersku, któ 
ra jest jeszcze lepszą odmianą wie 
deńskiej. 

Po drugiej stronie rzeki regent 
Horthy urządzał garden-party w 
ogrodach Habsburga., Błyszczały 
światła, strzelały rakiety, sztuczne 
ognie, w świetle których rozróżnia 
ło się czerwone ubrania cyganów 
i najbogatsze na świecie mundury 
gwardji węgierskiej, Tłum entuzjaz 
mował się i huczał, przewalając po 
skwerach i promenadach, 

To było w maju. A dziś? 

Długi państwowe Węgier, po- 
dziełone przez ilość mieszkańców, 
wynoszą 322 pergó na głowę. To 
dużo, to bardzo dużo, żizyżęczi 


śpiesz się!!! 


obczuią w 


Dźwiekowe G ran d-Kino 


Czyś już przeżywał emocjonujący moment wykradzenia 


10-ciu z Pawiaka 


ma egnisku ubogą strawe 


na zaczyna kipieć w tem obozowi- 
sku, Wędrowni golarze rozkładają 
swe przybory: golą i strzygą za pa 
rę groszy. Rzemieślnicy rozchodzą 
się po mieście: noże ostrzyć, rondle 
pobielać, kobiety najmują się do | 
prania sprzątawa. Do willi, pałacy | 
ków i porządniejszych domów co 
chwila dzwonią biedacy. 

— Jestem silny potrafię praco- 
wać piętnaście godzin na dobę. Bę 
de robił wszytko. Chcę tylko kawa 
łek chleba. 

Bardziej pomysłowi biorą się na 
sposoby: obnoszą po mieście pla- 


wieiką ilość bezrobotnych. Temu 
we nioże podołać nawet naród tak 
i beztroski, 


A prowincja patrzy na stolicę, 
jak na /zbawiene. Całe rzesze głod 
nych i poszukujących pracy ciągną 
do Budapesztu i rozkładają Się obo 
zami pod mastem, Policja pozwała 
im rozbijać namioty, grzać się przy 
ogniach i warzyć ubogą  strawę. 
W nocy śpią, przykryci gazetami, 
pod głowę odkładają narzędzia 
patys po Kaca tu coke Od ra- 


Dziś 
i dni nastepnych! 


Przepiękny dramat z życia 
noenego Londynu 


3 Splewacza Z auia 


w rolach głównych sławna śpiewaczka węgierska 


Sari Mariiza 


Angielski następca Rudolfa Valentino 


William Freshman 


W filmie tym usłyszymy eudowną pieśń miłosną, 
która na długo pozostanie w naszej pamięci. 


Początek o godz. 4-ej p. p. 
Ceny miejsc normalne. ;, 


Dziś poraz osialni! 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca. 
= ę | 


mamietach pod miastem i gotują 


kat, z wypisunym zawodem I wez- 
wanem w tym rodzaju: 

„Spróbujcie mych zdolności, a 
nie pożałujecie. Będę wam wiernie 
służył i dzielnie pracował za lyżkę 
gorącej strawy!”. 

Ale pracę znaleźć trudno, bar- 
dzo trudno. Ci, eo ją dawniej dawa 
ii, dziś sami nie mają nie, prócz 
pozorów dawnej świetności, A dzie 
ci? Lepiej o tem nie mówić. Prze- 
ważnie wygrzebują ze śmietuiĘów 
resztki jedzenia, albo rupiecie, któ 
re można jeszcze gdzieś spien ężyć 
za parę groszy. Aby na kawałek 
chleba. Z tym chlebem jednak jest 
właśnie gorzej. Jest ou przede- 
Wszystkiem bardzo drogi, mniej 
więcej 75 groszy kilo. O wiele za 
drogi dla. bezrobotnych, Wprawe 
dzie rząd sprzedaje dla nich część 
chleba po zniżonej cenie czterdzie- 
stu paru groszy, aie i to nie rozwią 
zuje sprawy. Budują Się również 
baraki i szałasy dla bezdomnych i 
obok eleganckiego Budapesztu, 
miasta luksusu i przyjemności, po- 
wstaje drugi Budapeszt 1931 roku, 
jak liszaj na wypieszczonez: eike. 

Ale i w tym pięknym Budapesz- 
cie widać ukrytą nędzę. Wspaniałe 
sklepy świecą pustkami. Towaru 
przeważnie tyle, co na wystawie. 
Skwapliwoś., z jaką rzucają się 


) sprzedawcy na każdego klijenta, 


jest bardzo wymowna, Na każdym 
kroku szyld: „Likwłdacja”, Pracu- 
jaca inteligencja w nielepszem iest 
położeniu. Niema prawie rodziny 
nie dotkniętej redukcją i bezrobo- 
ciem. 

Beztroski charakter  węg'erski 
nie poddaje się jednak pesymizmo- 
wi. Nie umieją odmówić sobie ża- 
bawy, a może i wolą uciec z domu, 
z niewesałego otoczenia pustych 
ścian i ciasnofy mieszkaniowej i za 
ostatnie parę groszy zabawić się, 
Dość, że kawiarnie pelne są, jak 
dawniej i na Corso spacerują tłu- 
my — może tylko mniej barwne I 
mniej roześmiane niż jeszcze k Ika 
miesięcy temu, Przy Pół czarnej 
przesadują godzinami, zapomina- 
jąc o kłopotach domowych. Jakoś 
przypomina się przysłowie: „Wę- 
gier — polak dwa bratanki”. 

Smutne wrażenie robi teraz Bi- 
dapeszt, Wydaje się jakiemś: tra- 
gicznem nieperozumienem nędza 
w kraju, zawalonym workami zbo- 
ża, którego Europa nie kupuje. 

H, P, 


Nr. 294 
nież nie są skonkretyzowane 


zarzuty eo do poszczególnych 
oskarżonych. Wobec tego ko. 
nioezne jest odesłanie aktu do 
prokuratury celem uznpełnie- 
pia. W dalszym ciągu obrońca 
wnosi ewentualny zarzut nic- 
właściwości sądu. Podług uza: 
sadnienia aktu, wobec braku w 
konkluzji, 


ZA miejsce przestępstwa należy | g) 


użnąć Kraków, 
gdzie odbywał się kongres obro 


przeciwko Hermanowi  Libermano- 
wi, lat 61, Norbertowi Barlickie 
mu, lat 50, Stanisławowi Dubois, 
lat 80, Mieczysławowi Mastkowi, 
lat 38, Adamowi Pragierowi, lat 43, 
Adamowi Ciołkoszowi, Jat 29, Wim 
centemu Witosowi, lat v6, Włady- 
sławowi Kiernikowi, lab 51, Kazi- 
mierzowi Bagińskiemu, lat 40, Jó 
zefowi Putkowi, lat 38 i Adolfowi 
Sawickiemu, lat 38, oskarżonym 2 
art. 51. 101 cz. w związku z art 
100 cz. III K. K. głosi, iż w okre- 
sie czasu od 1920 roku do 9 wrze- 
śnia 1930 roku po wzajemnem po 
rozumienin się i działając świado: 
"mie wspólnie przygotowywali za- 
mach, którego celem było nsunię- 
cie przemocą członków rządn spra- 
wującego w Polsce władzę i zastą- 
pienie ich przez inne osoby, zresz- 
tą bez zmiany zasadniczefio ustro- 
ju państwowego. 

Działalność oskarżonych polega- 
ła: na wywoływaniu i podniecaniu 
w masach nastrojów  rewolucyj” 
nych przez podburzanie do  nien4- 
wiści przeciw rządowi, do obalenia 


21.X — „GŁOS PORANNY" — 1931 r. 


ROCES BRZESKI o.» 


ny prawa į wolności Iudu. Kom 
petentny więc jest sąd okręgo- 
wy w Krakowie, 


Prok. Grabowski sprzeciwia 
się wniogkom obrony. Są one 
nieuzasadnione. Można sobie 
wyobrazić przestępstwo, które 
dynamiką swoją sięga na całą 
Rzeczpospolitą. „Sztab“ organi- 
zacji „CGentrolewu* mieścił się 
Warszawie. Zresztą zarzut 
Równać 41 sądu jest spór 
źniony, gdyż można go zgłosić 


tylko do czasu uprawomocnie- 
nia się aktu oskarżenia. 

Ze stanowiskiem prokuratora 
polemizował adw. Szurłej. W 
dłuższych wywodach prawnych 
vzasadmiął on usterki aktu o- 
skarżenia. Zarzut niewłaściwo- 
ści sądu nie jest spóźniony, 
gdyż jest sn ponowieniem jedy 
nie zgłoszonego w swoim czasie 
sprzeciwu. 
nia": bie sę w Kra- 


W Kiskówić w tych spra- 
wach właściwe są sądy przysię- 
głych. Życzyćby należało, aby 
ten proces, pierwszy i zapewne 
ostatni tego rodzaju w Polsce, 
był sądzuzny właśnie 

przed Sądem przysięgłych. 

Sąd okręgowy, nie podziela- 
jąc poglądów obrony, pozosta- 
wią wnioski obrony bez u 
względn/enia, 

Z kolei sąd wydał decyzję w 
sprawie niestawających świad- 


kt oskarżeni 


go przemocą, do nieposłuszeństwa 
władzy i do niepłacenia podatków 
oraz przez dyskredytowanie i wy- 
szydzanie władz państwowych w 
prasie, na kongresach, zebraniach 
it. d. 


Ponadto działalność oskarżonych 
przejawiła się w organizowaniu, 
szkoleniu i zbojeniu kadr rewolu- 
cyjnych, oraz utworzeniu kierow- 
niczej organizacji rewolucyjnej, wy 
stępującej nazewnątrz pod nazwą 
centrolewu. Organizacja ta ułoży- 
ła plan objęcia przemocą władzy, 
zwołała tak zwany kongres kra- 
kowski, opracowała rewolucyjne 
uchwały, przyjęte na tym kongre- 
sie, wydala nakaz zmobilizowania 
mas i urzadzenia zbrojnego mər- 
szu na Warszawę, czego następ- 
stwem były w dniu 14 września 
1980 roku krwawe wystąpienie w 
22 miastach Polski. Oskarżeni za- 
mierzonego zamachu nie dokonali 
z przyczyn niezależnych od ich wa 
li wobec udaremnienfa ich akcji 
vrzez władze. 


Uzasadnienie oskarżenia 


Stronnitwa lewicy i środka sej- 
mu Rzplitej nie odrazu jednakowo 
się ustosunkowały do rządów po- 
majowych marszałka Piłsudskiego. 
O ile bowiem centrum tj. „Polskie 
Str, Ludowe „Piast”, Oh, Dem. i 
N. P. R. zajmowały od początku 
niechętne bądź wrogie dla nich 
stanowisko, to lewiea, na którą 
się złożyły P. P. 5., Wyzwolenie ż 
Stronnictwo Chłopskte zaczęło się 
ustosunkowywać negatywnie w 
miarę nabierania świadomości, że 
rządy te wzięły rozbrat z dawnemi 
metodami i nie idą po linji partyj 
nietwia. 


Ustosunkowanie się do rządów 
marsz. Piłsudskiego uzewnętrzniło 
się przedewszystkiem na terenie 
parlamentarnym. Początkowo stron 
nictwa występowały samodzielnie. 
dopiero w połowie 1929 roku po- 
wstała myśl nawiązania śŚciślejsze- 
go porozumienia co do ustalenia 
wspólnej linji w walce z rządem. 

Wa wrześniu 1929 roku powsta: 
je komcepeja „Centrolewu*. Stop 
niowo przeradza się on w blok dzia 
łający również, a później wyłącz- 
nie poza parlamentem, mający na 
celu — usnnięcie przemocą rzadu 
sprawującego w Polsce władzę. 
w skład sztabu generalnego z o- 


Nie obniżając 
w niczem dobroci naszej kuchni, 
ani ogólnego poziomu naszego 
zakładu, lecz tylko przystoso- 
wując się do sytuacji ekono- 

micznej naszej klijenteli 


OBNIŻYLIŚMY 


znacznie cennik potraw 
w RESTAURACJI 


„TIWOLI” 


Przejazd 1, tel. 126-30. 
Wieczorem koncert doborowej 
orkiestry Zarząd 


skarżonych wchodzili: Liberman, 
Barfichi, Witos, Kiernik, Putek. 

W pierwszym etapie walki z rzą 
dami marsz. Piłsudskiego, etapie 
uświadamiania mas, opozycja, prze 
szędłszy do zdecydowanej akcji — 
przestała się liczyć z  wszelkiemi 
skrupułami natury etycznej, Cho- 
dziło o zdepopularyzowanie osoby 
marszałka Piłsudskiego i jego rzą 
dów w. szerokich kołach społeczeń 
stwa, Ta akcja wytwarzania bun- 
towniczego nastroju wi asach by 
ła prowadzona przez opozycję na 
terenie _ pozaparlamentarnym 
przedewszystkiem w prasie niele- 
galnej, w odezwach. na zgromadze- 
niach publicznych, zebraniach za- 
mkniętych, zebraniach nielegal- 
nych. 


Akcja prasowa 


Nie mogąć podać w drodze legal 
nej wszystkich kłamliwych, a pod- 
burzających masy wiadomości o 
działalności rządu, P, P. 8, (CKW) 
rozpoczęła 
wydawanie "ielegalnych komunika 

tów pod formą biuletynów, 

Biuletyn informacyjny mr, i za- 
wiera, m. in., ustępy: „Próba za- 
machu stanu”, — omawiając wypad 
ki z 81 października 1929 r., autor 
podaje: „Piłsudski osobiście uprze- 
dzał jednego z czynnych ministrów, 
aby nie był obecny 31 październi- 
ka w. sejmie... bò tam poleje się 
krew”. 

W artykule p. t. „Ordery za słu- 
żalczość”, autor podaje: „Ostatnia 
serja orderów „Polonia Restituta”. 
zostaje rozdana najrozmaitszym ju 
dywadnom. np. p. Butkiewicz — re- 
daktor „Kurjera Czerwonego", ży 
jącego w korupcji prasowej... szan- 
tażowania... 

P. Ehrenberg, reda"tor „Kurjera 
Porannego” — €przoedażny, jak Pro: 
stytutka?*', 

P. Jaroszewicz, wojewoda w War- 
szawie — „Spekulant, dostał order 


za puszczanie płazem morderstw 
i skrytobójczych napadów”, P, Ma 
P+ 


leszewski, 

komendant główny p. pijak i 
brutalny żołdak” 

za spółkę z Jaroszewiczem w spra 

wach „tuszowania”, W artykule pt. 

„Piłsudski kłamie nie po raz pierw 


Bzy” — autor oświadcza: „Załgał 
się stary”, 
W artykule p. t. „Opowiadają 


w stolicy”: „Pułkownik Beck, adju 
tant Piłsudskiego, otrzymuje prócz 
pensji 6,000 zł., niszczane z fundu- 
szów dyspozycyjnych Piłsudski- 
go”, „Jeszcze 

Premier Świtalski wziął 23,000 z 
funduszów dyspozycyjnych na Wy- 

jazd do Biarritz”, 

„Ohoroba Piłsudskiego robi postę- 
py. Do Warszawy został sprowa- 
dzony na stałe prof. berliński dr. 
Roze, którego specjalnością jest fo- 
togratja mózgu. P, profesor napew 
no zbogaci swą wiedzę, studjując 
mózg Piłsudskiego”. 

Biuletyn informacyjny nr. 4. W 
artykule p. t. „Minister szpicli” pł- 
sze autor, że 

„Stupajka Składkowski żyje Szpi- 
clami i zaraził się ich moralnością”. 

Biulętyny informacyjne wydawa- 
ne były, jak to zeznał św. Banko, 
przez P. P. 8. Wedle poufnych in- 
formacji, były one drukowane w 
drukarni „Robotnika”. Ustaliłą to 
również ekspertyza drukarska. 

Zkolei zajmuje się akt oskarże- 
nia artykułami, 
prasie legalnej. 

Akcję prasową na terenie PPS. 
koncentrował w swych rękach pos. 
Dubois. Przytaczany jest szereg 
urywków i artykułów: poszczegól- 
nych pism, a wiece: „Pobudki”, 
„Robotnika, „Głosu Kobiet’; 
„Chłopskiej Prawdy”, „Naprzodu”; 
„Woli Lndu”, Piasta”, „Wyzwo- 
lenia”, „Ohłopskiego Sztandaru”, 
„Gazety Chłopskiej”, Większość 
tych artykułów ulegała konfiskacie 


Zyromadzenia 
nukliszne. zamknięfe 
i nielzgalne 


Równolegle z 
stronnictwa „Centrolewu” rozwinę 
ły przygotowawczą działalność do 
obalenia rządów na wiecach i ze- 
braniach. Zgromadzenia takie były 
bardzo częste,  Poniżano na nich 
władzę państwową, ośmieszano ją, 
wzywano zebranych do przemocy i 
gwałtów, nieplacenia podatków, a 
przedewszystkiem do obalenia rzą- 
du siłą zbrojną. 


POS. LIBERMAN 
znajdował się na szczytach organi. 
znoyjnych PPS, Unikał on wystą- 
pień publicznych, Śledztwo jednak 
ustaliło kilka jego przemówień o 
treści przeciwrządowej. 


Tak np. na zebraniu młodych 
przemawiał on jak następuje: 


„Gdzie toczony jest bój o wolność, 
tam my jeteśmy, tam walezymy”, 
„W PolSce jest duchowa  Bastylja 
— n za nią idzie Bastylja fizycznej 
przemocy:, opierająca się na sile 
bagnetów. Za wolnością stoi armja 
wolności, a tą armią jesteście wy, 


zamieszczonemi W |: 


akcją prasową | 


młodzi”. W mowie swej w, paździer 
niku 1929 roku pos. Liberman po- 
wiedział: 

„Marszałek Piłsudski zdradził lud, 
robotników i państwo, doprowadza 
jąc to ostatnie do ruiny } upadku, 
otoczył się zgrają pułkowników, 

którzy rządzą gwałtem”. 
Na czele OKW, PPS, stał pos. 


NORBERT BARLICKI, 


Na jednym z wieców w maju 80 r. 
powiedział on, że rada naczelna 
PPS na ostatniem zebraniu powzię- 
ła uchwałę, aby „z tym dyktato- 
rem, który w Polsce rządzi samo- 
władnie, już raz skończy”. Marszą= 
ek Piłsudski zrobił w Polsce fol- 
wark, cdgrywając rolę jaśnie wiel- 
możnego pana”. On, Barlicki, ży- 
czy: „Temu jaśnie wielmożnemu 
panu, aby go jasny piorun trzasł”, 
W tymże czasie Barlicki na jednem 
z zebrań mówił: „Niedopuszczalne 
jest, aby w Polsce rządził jeden 
człowiek. Ozas, aby znalazł się je- 
den odważny człowiek, który poło- 
żyłby kres temu stanowi. Do walki 
o władzę trzeba iść z bombami” 
(zeznanie świadka Józefy  Bocz- 
kowskiej). 

Na czele okr. kom. rob. w Bia- 
łymstoku stał pos. 


DUBOIS. 


Dnia 16 września 1929 roku na wie 
con w temże mieście oświadczył on: 
że 
Policja polityczna—to prowokacja, 
że jak nie ma co robić, to robi ko- 
munę, że w ostatnich wyborach 
policja brała czynny udział i że — 
kradziono głosy socjalistyczne”. 
Dnia 9 listopada 1929 roku pos. 
Dubois podburza zebranych do 
przciwrządowych wystąpień, Tłum 
zerwał i rzucił w błoto godło pań- 
stwowe. 

Na czele okr. kom. rob. w Krako 
wie stał pos. 


MIECZYSŁAW MASTEK, 


należący do grupy lewicowej w. 
PPS. Był to działacz strejkowy w 
okresie tragicznych dni  listopado- 
wych 1928 roku. W ujemnem świe 
tle przedstawia go w swych ze 
znaniach pos. na sejm gdański An- 
toni Lendzion. W roku 1929 do 
Warszawy przybyła grupa koleja- 
rzy gdańskich — niemców. W re- 
stauracji zw. kolejowców, Mastek 
w toku rozmowy z  Lendzjonem 
rzekł: 
„Tam jest Polska, gdzie mój zaro- 
K, a ja p... Polskę”, 
Na zwróconą sobie uwagę. Ma- 
stek odpowiada: „Jeżeli pan jest 
taki patrjota polski, to 
pañu powinno się dać 25 w d., a 
wówczas panu odechce się Polski”, 
Na czele OKRPPS Warszawa 
podmiejska stał pos. 


ADAM PRAGIER. 

W marcu 1929 r. Pragier na zebra- 
niu przy w. Długiej w Warszawie 
oświadczył: „że marszałek Piłsua- 
ski łamie konstytucję i pogrąża 
państwo w największe nieszczęście, 
uprawiając nikczemną politykę”. 

Na czele OKRPPS Tarnów stał 


ków i zarządził przerwę, 
O godz. 1 przystąpiono 
odczytania akių oskarżenia. 


do 


POS. ADAM CIOŁKOSŻZ,. 

Brał on udział w agitacji strejko- 
wej w listopadzie 1923 r., następ- 
nie za działalność podburzającą był 
skazany w dniu 15 maja 1924 roku 
z par. 401 st. karn. austr. W dniu 
24 marca 1929 roku na wiccu w 
Tarnowie oświadczył on, że 

„Polską nie ma Szczęścia do prezy- 
dentów, ponieważ: „jednego za- 
strzelono, jak psa, drugiego wyPę- 


dzono, jak Psa — a trzeci slucha, 
jak pies”, 
Wszystkie wystąpienia pos. Cioł- 


kosza były wybitnie podburzające. 
Zeznaje tak kom. pol. w Tarnowie, 
Józef Mink, Pos, Cigtkosz rozw 
czat działalność podbarzającą nie- 
tylko na terenie Tarnowa, ale i w 
innych dzielnicach kraju. ` 

Dnia 12 kwietnia 1929 roku na 
zgromadzeniu publicznem odbytem 
w sali Sokoła w Dąbrowie koło 
Tarnowa Adam Ciołkosz ironizująg 
powiedział: „że nawet stanowisko 
biskupa krakowskiego obsadzone 
będzie przez oficera”. 

Na czele stronnictwa „Piasta” 
stał 


POS. WINCENTY WITOS. 
Na wiecu w Wielopolu w kwietniu 
1929 roku mówiąc o marsz, Piłsud= 
skim pos. Witos zaznaczył: „że do- 
szedł do wladzy za pomocą armat 
— poczem dodał: 

„kto na armacie jedzie, 
marach wynoszą”. 
(Zeznania Ant. Kurowskiego I Fr. 
Oko), W dniu 6 kwietnia 1930 roku 
we wsi Rudno Witos już wyraźnie 
wzywa do czynnego wystąpienia, 
Mówi: „ Marszałek Piłsudski da 
władzy doszedł po trupach, a z nim 
doszli do władzy ludzie o ciemnej 
przeszłości, z których niejeden mu- 
si siedzieć w kryminale. Piłsudski 
poniewiera sejm i łamie ustawy, 
Przeciwko tym rządom trzeba wy- 
stąpóć czynnie, bo ludzie, którzy 
doszli do władzy po trupach, do- 
browolnie nie ustąpią, a więa trze- 
ba będzie ich zepchnąć, i w tym 
celu trzebą się organizować, aby 
w. stosownej chwili wystąpić. (Ze 
znania Stef. Wałaszka, Nogi, Dyr 
dowicza), Omawiając na wiecu w 
Gorlicach zajścia w sejmie z dnia 
81 października 1929 roku wyraził 
się Witos: „że rozgoryczenie i obu- 
rzenie posłów na marszałka Piłsud- 
skiego było tak wielkie, że 
niejeden z posłów gotów: był? mar- 
Szałka Piłsudskiego zamordować”, 


Pos. 
WŁADYSŁAK KIERNIK 


z ramienia stron. „Piasta załat- 
wiał sprawy związane z organiza- 
cją „Centrolewu”. Dyr. dep. Ra- 
wecki podaje dwa  qwzemówienia 
pos. Kiernika. 1) we wsi Grolce, 
gdzie pos. Kiernik twierdził, że 
obecne rządy są kłamstwem | oszu- 
stwem, gdyż takiemi środkami w 
rządzeniu posługują sie. i 2) w Bo- 
chni na zjeżdzie delegatów stronn(- 
otwa. Podburzał on tam do niewy- 
konywania zarządzeń władz admi- 
nistracyjnych. 
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W-prezes P. S. `L. 
pio” pos. 


„Wyzwole- 


JÓZEF PUTEK 

— wygłosił w Krakowie w dniu 
2.6 130 roku podburzające przemó- 
wienie, Mówiac o marszałku Piłsud 
skim, oskarżony odzywał się na- 
stępująco: „Precz z tym, który do- 
puścił się politycznego oszustwa, 
precz z tym, który dopuścił się po- 
spolitego morderstwa, za którego 
rządów dzieją się pospolite zbrod- 
nie, jak zamordowanie gen. Zagór- 
skiego, żandarma w Belwederze, 
napad na ministra *Zdziechowskie- 
go. Za te zbrodnie winien być po- 
ciągnięty do odpowiedziałności mar 
szałek Piłsudski i on tej odpowie- 
dzialności nie uniknie”. 

Pos. Putek, jako naczelnik rady 
gminnej w: Chocznie, po rozwiąza- 
niu tejże przez władzę, odmówił 
oddania urzędowania. 
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Sekretarz. generalny „Wyzwole- 


nia” pos. 


BAGIŃSKI 
w listopadzie 1929 roku na jednym 
z wieców podburzał do  niepłace- 
nia podatków. W jednem z przemó 
wień stwierdził on, że 
„Polską rządzi dyktator, który ma 
bzika i gwóźdź w głowie”, 
Pos. ze stronnictwa chłopskiego 


ADOLF SAWICKI 
należał do grupy posłów Centrole 
wu, który akcję podburzania wo- 
góle — a do obalenia rządu prze- 
mocą w szczególności prowadzi sy 
stematycznie. W wyniku akcji Sa- 
wiekiego, jak twierdzi starosta so- 
kalski, zapanował w okręgu posła 
nastrój wybitnie rewolucyjny. Miej 
scowa, ludność wyrażała zdziwie- 
nie, że władze to tolerują. 


Kongres krakowski 


Przygofowania 


Ostatnim aktem w etapie walki 
z rządem, było zwołanie przez Cen- 
trolew na dzień 29 czerwca 1930 
roku kongresu w Krakowie p. n. 
„Obrony prawa i wolności ludu”, 

W dniu 3 maja 1930 roku w 
Wierzchosławicach odbyło się ze- 
branie delegatów. Piasta”. Uchwa- 
lono rezolucje, zawierające oświad 
czenie, dotyczące niepłacenia po- 
datków przez chłopów, wezwanie 
do założenia protestu wobec świa- 
ta przeciwko działalności rządu 
marszałka Piłsudskiego, oraz żąda- 
nia aby „Piast” nie cofnął się 
przed wszelkiemi sposobami walki. 

Ostrą rezolucję uchwala też PPS. 
W dniu 23 maja Centrolew wydaje 
deklarację p. t. „Do  społeczeń- 
stwa”, W końcowych ustępach de- 
klaracja nawołuje: „Milczenie i 
bierność stają się tchórzostwem. 
Żądanie nasze jest jedno: usunię- 
cie dyktatury. 
System dyktatury prowadzi kraj 

io katastrofy., Czas skończyć”. 

W ciągu kilku dni zapada decyzja 
zwołania kongresu do Krakowa. 
Rozpoczyna się akcja przygoto- 
waweza wszystkich stronnictw. 
„Oentrolewn”. Na jednym z wie- 
ców Piasta” Witos wyraża się, że 
„Ci co przyszli do władzy siłą, par- 
lamentarnie nie ustąpią”, Ostre 
przemówienie wygłasza Witos w 
Krakowie na kongresie stronni- 
ctwa w dn. 8 i 9 czerwca 1930 r. 
Oświadczył on, że 
rządy sanacji zadały w ciągu 4 lat 
większe rany PolSkości, niż 150-let- 
nia niewola. 

„Urzędy istnieją dla dokuczania, 
policja dla szykan, wojsko tworzy 
kaste”. Na tymże kongresie dele- 
gat pow. Chrzanowskiego, Ciuba, 
nawoływał do: „zbrojnego oporu 
na wypadek dalszego łamania kon- 
stytucji przez rząd i marszałka Pił 
Budskiego”. 
_ Ks. Panaś, omawiając wybory na 
Śląsku, oświadczył, 
„że ludność tamtejsza głosowała na 
listy niemieckie, ponieważ chciała 
żyć w Państwie, a nie w domu roz- 

pusty”. 

Szereg odezw podburzających 
wydaje również PPS i na własną 
rękę pos. Sawicki, 

Dnia 20 czerwca 1930 roku odby 
ło się zebranie posłów i senatorów 
„Centrolewu”. Przyjęto następują- 


„. 
R RA a 1 R OEM | 1 I PG a LO R A OEG N p 1 [ RSĘPE GR ŻE. PY. Sj: R o AE OPUS R MOE 


cą deklarację: „Rzeczpospolita znaj | 


duje się w stanie ciężkiego przesile 
nia gospodarczego, ale i politycz- 
no - państwowego, A stan ten grozi 
katastrofą. Stan faktycznej dykta- 
tury Józefa Piłsudskiego bez kata- 
strofy dla państwa utrzymać się 
dalej nie da. Wobee powyższego 
żądamy ustąpienia rządów dykta» 
tury Józefa Piłsudskiego”. 

Wedle zeznań dyr. dep. Kawec- 
kiego — Kraków obrano na miej- 
sce kongresu dlatego, że w nim już 


miały miejsce wypadki w 1928 r, 
przedstawione jako próba rewolu- 
cyjna, że w okręgu krakowskim 
wsie są opanowane przez Piasta” 
i wreszcie, że znajduje się on W 
sąsiedztwie Górnego Śląska, gdzie 
duże wpływy posiadała  Ch.-Dem. 
z Korfantym na czele i NPR z Po- 
pielem i że tam właśnie najsłabsze 
były siły władz bezpieczeństwa. 


Przebieg 


W dniu 29 czerwca odbył się za 
powiadany kongres. Po zagajeniu 
przez przewodniczącego, odczytano 
depesze powitalne, w tem również 
i od  parlamentarzystów  angiel- 
skich. Po uchwaleniu odpowiedzi, 
nastąpiły przemówienia, 

Dłuższa mowę wygłosił Pos. Bar- 

ticki, 

Oświadczył on między innemi, że: 
„Józef Piłsudski druzgotał raz po 
raz prawa i wolność obywateli, lek- 
ceważył prawo i łamał  konstytu- 
cję, niszczył życie samorządowe, 
stale godził w samodzielność i po- 
wagę sejmu. Jeśli dyktator w za- 
ślepieniu z godnym potępienia upo 
rem wberw. woli oczywistej większo 
ści społeczeństwa trzymać się chce 
nadal władzy i nie chce dobrowol- 


nie jej złożyć — natenczas  nieza- 
wodnie doprowadzi do  grożnych 
konfliktów, które rozegrać musi- 
my zwycięsko”. 


Prezes Witos w przemówieniu 
m, in. oświadczył: „Wiemy, że były 
czynniki w Polsce, które w imię 

własnej ambicji nie wahały się sięg 
nąć nawet do przemocy zbrojnej, że 
dyktatura — to Samowola zmilita- 
ryzowanej biurokracji, to wieczne 
bezprawie, niemoc gospodarcza, a- 

narchja wewnętrzna” 
„Chłopi dadzą sobie radę z tymi, 
którzy chcą ograniczyć ich prawa 
polityczne, podobnie, jak dali radę 
z aneksyjnemi zakusami ną Pol- 
skę”. a 


Po wyczerpaniu listy mówców, 
uchwalono następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni w dniu 29 czerwca 
1929 r. w Krakowie przedstawicie 
le demokracji polskiej oświadczają 
co następuje: Polska znajduje się 
od 4 lat pod władza dyktatury fak 
tycznej Józefa Piisudskiego; woli 
dyktatora podlega również prezy- 
dent Rzeczypospolitej; padważone 
zostało u podstaw zaufanie społe- 
czeństwa do prawa we wiasnem 
państwie; życie publiczne kraju 
karmione jest wciąż pogłoskami i 
zapowiedziami nowych zamachów 
stanu; odsunięto ludność od jakie- 
gokolwiek wpływu na politykę we 
wnętrzną i zagrantczną Rzeczypo- 
spolitej. Skoro teraz, wskutek za- 
rządzenia prezydenta Rzeczypo- 
spolitej zamilknął konstytucyjny 
głos sejmu, skoro prezydent za- 
niedbał swego ofowiązku, ani żą- 
dań przedstawicielstwa narodowe- 
go nie wykonano, ani nie odwołano 
się do decyzji kraju w drodze no- 
wych, uczciwych wyborów, żable- 
ramy głos my, zebrani w Krakowie 
przedstawiciełe -demokracji pol- 
skiej, stwierdzając: 


1) że walka o prawo i wolność 
jest walką nietylko sejmu i senatu 
— ale walką społeczeństwa; 

2) że bez usunięcia dyktatury 
niesposób opanować kryzysu go- 


'spodarczego, ani rozwiązać wielkie 


zagadnienia życia wewnętrznego W 
kraju, które Polska — w imię 


Głód złota Francji 


Olbrzymie ilości szlachetnego kruszcu przybywają codziennie z 

Ameryki do portu w Havrze, gdzie ładują je na specjalne samo- 

chody (u góry) i pod strażą awożą do podziemi Banque de France 
(u dołu) 


swej przyszłości — 
si; 

3) że usunięcie dyktatury jest ka 
niecznym Warunkiem utrwalenie 
niepodległości i zapewnienia całości 
granicom Rzeczypospolitej Polskiej, 

Oświadczzmy: 

1) że walkę o usunięcie dyktatu- 
ry Józefą Piłsudskiego podjęliśmy 
wszyscy razem i razem ją prowadzi 
my dalej aż do zwycięstwa; 

2) że tylko rząd zaufania seji | b 
i społeczeństwa spotka się z na: 
szem stanowczem poparciem i po- 
mocą wszystkich naszych sił; 

3) że na każdą próbę zamachu 
stanu odpowiemy najbardziej bez- 
względnym oporem; 

4) że wobec rządu zamachu Spo- 
łeczeństwo będzie wolne od jakich 
kolwiek obowiązków a zobowiąza- 
nie wobec zagranicy nielegalnego 
rządu, nie będą uznane przez Rzecz 
pospolitę; 

5) że na każdą próbę teroru od- 
powiemy siłą fizyczną. Oświadcza- 
my wreszcie, że skoro prezydent 
Rzeczypospolitej, niepomny swej 
przysięgi, stanął otwarcie pa stro 
nie dyktatury, rządzącej Polską 
wbrew woli kraju i zezwala rządowi 
pana Sławka na nadużywanie u- 
prawnień konstytucyjnych wobec 
państwa dlą bieżących celów poli- 
tyki rządu, przeto Ignacy Mościcki 
winien ze Stanowiska prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej ustą- 
pić.” 

Uchwała ta uległa konfiskacie 


Wiec na rynku 


Tegoż dnia w Krakowie na ryn- 
ku Kleparskim odbył się wiec 6 


Przygofowania 
ZBFOJNE 

Stronnictwa  „Centrolewu*' 
rozpoczęły od początku usine 
przygotowania do organizowa- 
nia t. zw, WŚ Przodowała 
w tem P. P. S. (C. K. W.). Już 
w 1928 r. odbyiy się pierwsze 
kursa bojowo - instruktorskie 
milicji P. P. S, na terenie robo- 
tniczego klubu sportowego 
„Skra“, oraz w lokalu przy ul. 
Długiej 19, Nauka odbywała 
się na modłę wojskową. w <ią> 
gu roku 1929 odbywa się cały 
szereg takich kursów. Prowa- 
dzone są 
wykłady o walkach ulicznych, 
o topografji ulic Warszawy, © 
rozmieszczeniu komisarjatów 
pol. państw., „budowaniu bary- 
kad i t. p. Mimo negatywnego 
stanowiska P. P, S. wobec ak- 
cji przysposobienia wojskowe- 
go, partja nie omieszkuje wyko 
rzystać i tego terenu dla swych 
celów. Organizowane są kursy 
bojówki partyjnej w Zawodziu 
god przykrywką przysposobie- 
nią wojskowego. 

Władze wojskowe, wprowadzo- 
ne w błąd, udzieliły ęwego po- 
parcir. 

Milicja P. P. S, od dłuższego 
czasu była uzbrojona, Czřonko- 
wie posiadali broń bądź legal- 
nie, bądź też nie. Szczególnie in 


rozwiązać mu» 
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stronnictw z udziałem wielotysięcz 
nych mas robotników i chłopów. 
Po wiecu uformował się pochód w 
kierunku pomnika Mickiewicza. Po 
drodze wznoszono sntypaństwowe o 
krzyki. Pod pomnikiem przemawiał 
pos. Mastek, Krytykował on rząd 
za „popełnione oszustwa” poczem 
rozwiązał pochód, wznosząc v- 
krzyk: 

„Do widzenia w Warszawie, gdzie 
będziemy tworzyć rząd robotniczo- 

wościańsk?”. 

Uchwały „Centrolewu” zostały 
przez rząd Rzeczypospolitej potrak 
towane, jako rewolucyjne, to` też 
czynniki rządzące zapowiedziały, 
że winni będą pociągnięci d oodpo- 
wiedzialności. Premjer Walery Sła- 
wek w imieniu rządu w cejmie 
złożył deklarację, stwierdzającą, co 
następuje: 

Partie te, wchodzące w, skład 
„Centrolewu'*, w formie wy- 
krętno - „spryciarskiej copraw- 
da, ale niemniej zupełnie wyra- 
źnej, groziły w swych rezolu- 
ciach, że 
nie będą uznawały zobowiązań, 

zaelągniętych w stosunku do 

zagranicy przez rząd polSki. 

Pragnęły przez to osłabić Zana 
fanie zagranicy do wszelkich 
dotychczasowych zobowiązań 
rządowych, starały się odwieść 
ją od nowych umów z Polską, 
a jednocześnie zanarchizować- 
spo'eczeństwo, by ono samowol 
nie te zobowiązania  usiłowało 
jakąś warcholską akcja unice- 
stwić*, 

Prasa również 
chwały kongresu, 
lucy me, 


tensywnie zakupy broni były 
czynione przed wrześniem 1930 
roku. . 

Milicja. uzbrojona była nie- 
tylko w Warszawie, ale i w in- 
nych okolicach kraju, jak np. 
w Krakowie, Zagłębiu Dabrow- 
skiem, Tarnowie, 


Terror bojówek 


Ww ostatnim okresie przed zk 
aresztowaniem posłów, w łonie 
milicji P. P. S. rozpoczyna się 


przyjęła w 
jako rewo- 


|orgamizowanie ściśle zakonspi- 


rowanych „piątek“. Mówi a 
nich wyrok sądu okręgowego w 
Warszawie z dnia 16 lutega 
1931 r. (sprawa o zamach na 
marsz. Piłsudskiego). 

SZezegóły organizacji „piątek“ 
Zostały zdradzone przez Witol- 
da Purzyckiego, 

W dniu 31 stycznia 1981 r. 
Puszycki był napadnięty przez 
nieznanych napastników, któ- 
rzy usiłował pozbawić go życia. 
Jak wykazało śledzbwo — w na 
padzie tym chodziło o zemszcze 
nie się na Purzyckim za wyda- 
nie niewygodnych dla partji 

tajemnic. 

W dniu 16 pazdziernika 1930 
roku 

w gmachu kaSy chorych w 

Częstochowie 


Dokończenie na str. nast. 


„ARENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-83. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE. 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓ W Em 


Nr. 294 


P 


dokonano zabójstwa , wícepre- 
zesą B. B, W. R., komsarza ka- 


O 


Poseł Ciołkosz w 


1929 r. w Berlinie, 


grudniu 
jak zezna! 


sy Rejowskiego, inspektora ka- wieem mister Stamirowski — 


sy, rówmisż działacza z B. B. 
W. R, Furmańczyka, Zawadz- 
ki ‘ago į Mołdy, oraz raniono Pi- 
skiewicza. Zabójstwa dokonali: 
przewodniczący T. U, R. Zygm. 
Kaczyk, członek bojówki P. P. 
Si. Ciepliński i choraży P. P. S. 
Kostrzewski, Ten ostatni popeł 
nił samobójstwo. Sąd okręgowy 
wyrokiem z dnia 25 lutego do- 
szedł do wniosku, że zabójstwa 
dokonano w zrzeszenii: 7e 
względów rartyjnych. 


Po zajściach w sejmie 31 paź 
dziernika 1929 r. P. P. S. posta 
nowiła wprowadzić na galerję 
bojówkę z niejakim Perczyń- 
skim na szele, Policja wpadła 
na trop grupy Perczyńskiego. 
Podczas rewizji osobistej u je- 
dnego z członków tej grupy, 
znaleziono 


bilet wizytowy marszałka ej- 
mu Ignacego Daszyńskiego 
z dopiskiem, który, iak twirr- 
dził biegły Szymankiewicz, po- 
shodził z ręki posła Dubois, 
Na terenie Górnego Śląska 
„Centrałew'* miał do dyspozy- 
cji organizację bojową „Ch 
Dem., p. n. „Narodowy związek 
powstańców S:ąskich'*. 
Specjalni zaufani członkowie 
P. P. S. mieli powierzoną robo- 
tę agitacyjną wśród wojska, A- 
gitacja ta zmierzała w tym kie- 
runku, eby w “azie użycia woi- 
ska przeciwka demonstrującym 
— wojsko odmówiło posłuszeń- 
wwa i przyłączyło się do ulicy. 


Na terenie między” 
narodowym 


Na jednym z wieców w Skar 
żysku poseł Barlicki przyznał, 
„że na terenie maiędzynarodn- 
wym P, P, S. będzie starać się 


utzeszkodzić rzedowi w po- 
życzce*, 
P, P. 5. stale i tendencyjnie 


informowała międzynarodówkę 
o stosunkach w państwie. Pod- 
czas sesji w Genewie rady ligi 
norodów w zimie 1931 r. była 
tam  kolportowana broszura 
Vanderweldego, szkalująca ste: 
sunki polskie. 
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włoski minister spraw zagrani- 
cznych, przybył do Berlina 


oświadczył się za zrzęczeniem 

Się przez Polskę Suwerenności 
nad Pomorzem, 

Poseł Lieberman na akade- 

mji górniczej w Krakowie, zwo 

łanej z powodu pobytu w; Pol- 


sce przedstawicieli górników an: 


zielskich, zaatakował ostro 
rzad, polski, 

P.. P. S. ezyni rowież stara. 
"ią na terenie mięgzynarodów - 
ki sociąlistycznei a pomoc fi- 
nansowąĄ. 

Akcja  Centrolewu wywarła 
olbrzymi w ujemiem dla- pań- 
stwa znaczet m wpływ na 
kształtowanie się stosunków w 
województwach paludniowo - 
wschodnich. 

Czynne poparcie akcji „Cen- 
trolewu* ze stronv dvwersan- 
tów ukraińskich w tym czasie 
nastapilo, bo od końca lipca 
1930 r, jak zeznaje wieemini- 
ster Stomirowski, Tezpoczyna 
się fala masowych aktów sabo- 
'ażu, podpalań. mordów na te- 
renie Małopolski Wschodniej. 


Manilesiacje 


Do kongresie krakowskim ak 
cja rewolucyjna stopnlowo się 
rozszerza. W dniu 21 sierpnia 
1980 r. „Centrolew* wydaje no- 

wą odezwe zwolującą masowe 
manifestacje na dzień 14 wrze- 
amla. Manifestacje mają się od- 
być w Warszawie, Łodzi, Gzę- 
stochowie, Białymstoku, Rado- 
mia, Lublinie, Zamościu, Płoc- | 
ku, Kutnie, Katowicach, Białej 
Podlaskiej, Nowym Sączu, Tar- 
aowie, Przemyślu, Lwowie, Bo- 
rysławin, Poznaniu, Ostrowiu, 
Tczewie, Toruniu i Wilnie. 

W dniu 14 września miał 
być „roklamowarńy strejk z u- 
nieruchomieniem zakładów uży 
teczności pubłicznej, W zakła- 
dach zaś, które mogą być obsa 
dzone przez wojsko, postano- 
wiono uszkodzić maszyny. 

W dniu i września 1930 ro- 
ku prezydent Rzeczype spolitej 
rozwiązał sejm i senat, zarzą- 
dzając nowe wybory. 

W dniu 10 września przy- 
wódcv ..Centrolewu'' zostali are 
sztowani. Fala rewolucyjna 0- 
padła. Mimo to wiere w dniu 
14 września odbyły się. Stron- 
nictwa „Centrolewu'* liczyły, że 
w dniu tym nastąpią ruchy re- 
wolucyjne. W Warszawie, po 
wiecu, zorganizowano pochód. 
Podcząs rozpędzania takowego 
przez po"ieię, 
milicja P. P. S. zrobiła użytek 

z broni, 

W wyniku były ofiary w Iw- 
dzaach. Również krwawe zaj- 
ścia miały miejsce w Toruniu. 


DO NEKŁAM GAZETOWYCH, 
PROSPEK TÕN, CENNIKÓW itp. 
SZKICE, RYSUNKI; RETUSZĘ (© 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 4 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68; 
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ES BRZE 


Po odezytaniu aktu oskarze 
nia, o godz. 4 mn. 30 popol 
przewodniczący sądu cheis} 
przystapić do przesłuchiwania 
oskarżonych. Jednak obroną 
prosila sąd o przerwanie nasie 
dzenia, wobec tego, że 

oskarżeni są poważme 
zmęczeni 
przysluchiwaniem się obszerne 


mu s2ktowi oskarżenia, który 
odczytano. 
Przewodniczący przychylił 


się do tej prośby i odroczył roz 
prawę do dzisiaj do godz. A:ei 


rano. Dzisiaj pierwszy zezna. 
wać będzie pos, Herman Vip- 
berman. 


Warto zaznaczyć, że ostatni 
ze świadków otrzymak wczorai 
wezwania na dzień 27 listopa 
da. Z tego wnioskować należy 
że proces nie skończy się weze- 
śniej, niż w pierwSzych dniach 

grudnia. 


* + a 


W związku s rozpoczętym w 
dniu wczorajszym procesem 
więźniów brzeskich, w niedzie: 
lę ubiegłą 
odbyły się w kilku punktach 
Łodzi zgromadzenia i wiece, 
zwołane przez P. P, $.. poświę 
cone omówieniu sprawy wię- 
żniów brzeskich. 

Na zgromadzeniach tych 
wiecach uchwalone zostały re- 
zołucje, oraz wysłane został» 


depesze, adresowane da b. wię 
źniów Prenk fp) 


DROGA DO 


prowadzi przez los Loterji Państw. ! 


Co 2-gi los musi wygrać 


J dzający. 


Co zeznali 


(Dokończenie) 


oskarżeni 


podczas przesłuchania przez sędziego śledczego? 


Przesłuchani przez szdziezo 
śiedezegn w charakterze OsSKAT- 
żonych do winy się nie prz 
znali i na swoja nsyrawieńli- 
wienie zsznali: 


HERS7Z vel tg LIE- 
RBERMAN z ramienia P,P. S 
wchodził do wszystkich in 
Rzeczypospolilei, w kluh:e por 
lsmentarnym hył wieeprzewo- 
dniczącym. „Cenirolew* wystę 
pował jako międzypariyjna oT- 
ganizacja pari mentarna À 
stronnictw. Stronnictwa te mia- 
je nadzieję, że albo doprowadzą 
do normalnej współpracy gej- 
mu z rządem, albo spawodu js 
ustąpienie rządn i zastąpienie 
go przez inny, liczący się re sta 
rowiskiem sejmu. Ngwiadeze- 
uią, składane na kongresie kra- 
kowSkim, utrzymane hyły w ra 

mach legalności. 


NORBERT BAYŃGCAI był 
vizewodalczącym 0. K W. P. 
F. $. Stronwiciwa  „Cenfrole- 
wa stałv w opozycji dn gabine 
+4w, które rządziły od pzizwy 
1928 r.. przete dgźvły av abale- 
nią tych rządów W dekl rogi 
ksakowskiej Eyl punki. stwier: 
że plezvde nE jest po- 
welnem narzedziem w rękach 
marszałka P'tsudskicgo. Dekla- | 
racia *4 miała na celu wSka- 
SĘ na groźną sytnacj? w kra- 


R TT ETAT zzz 


BOGACTWA 


Wielkie szanse uzyskania fortuny! 


TEZ 


Losy 1-ej kl. kupuje każdy w Najszczęśliwszej i Największej Kolekturze 


S: JATRA, 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKCWSKĄ 66 
nike | Pabjanice, Pi. Dąbr. 3 


Pruszków Zaczyna pić!| 7'ADOMOŚCI LITERACKIE” 


Z Warszawy donoszą: 

W Pruszkowie odbył się ple- 
biscyt w sprawie prohibicji zor- 
ganizowany na zasadzie nowej 
ustawy alkoholowej, która usta- 
la minimalną frekwencję głosu- 
jących na 50 uprawnionych. 
że | W głosowaniu wzięło udział 3202 
mieszkańców na 13.052 upraw- 
nionych do głosowania. Procent 
czynnych wyborców wyniósł 
a l a zatem obowiązująca 

rooms w Pruszkowie 


ai ibicja będzie zniesiona. 


Samolof hez skrzydeł 


skonstruowano w Rosji 


MOSKWA, 26.X. (PAT). Agen- 
eja Tass podaje, iż gruba so- 
wieckich specjalistów lotniczych 
przy Aviochimie skonstruowała 
po 8-letnich doświadczeniach sa- 
molot bez skrzydeł, unoszący 
się w powietrzu jedynie przy 
pomocy śmigieł. Samolot ten 
nie potrzebuje specjalnego lot- 
niska do lądowania i wykazuje 
dużą równowagę. 


Nr. 


43 „Wiadomości Literac- 
kich” przynosi artykuł Boya Żeleń |. 
skiego o nowej ustawie małżeń- 
skiej, dalszy ciąg -pamiętników 
Świętochowskiego z okresu pozyty 
wizmu warszawskiego, kolumnę 
francuską, artykuł o młodym pi- 
sarzu Jeanie Giono: o książce Ches 
sina o Szwecji, o książce Moranda 
„1900 o wspomnieniach  Copeau, 
o Forainie — pióra Rogowicza. 
Wittlina itd., recenzje z książek pió 
ra Krzywickiej, kronikę tygodnio- 
wą Słonimskiego, aktualności. 

Nr. 61 „Połogne Litteraire przy- 
nosi fragment dramatu Przybyszew 
skiej „Sprawa Dantona” w przekła 
dzie niemieckim Mischela, obficie 
ilustrowany szkię o malarstwie Ol- 
gi Poznańskiej, ustępy z wrażeń z 
podróży do Polski Daniela Hale'vy 
głosy prasy francuskiej o „Moich 
pierwszych bojach” Piłsudskiego. 
przegląd prasy. W międzynarodo- 
wej ankiecie w sprawie projekto- 
wanej nagrody literackiej przy li 
dze narodów zabiera głos dalszych 
22 pisarzy. Znajdujemy tum. in. 
nazwiska Uptona Sinclaira, prezesa 
akademji czeskiej Foerstera, pre- 
zydenta senatu rumuńskiego Sado- 
veanu. 


Podżęłck seansów o g, 4 
W soboty i święta o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


P p 


Dziś premjera wielkiego podwójnego programu! 


GieńocheriokaKOIMESA|Z dnia na dzień 


Rekordowy dramat sensacyjno-detektywny. 
10 aktów niesainowitej grozy i szaleństwa. 


CHARLES MURRAY Adam Brodzisz i Irena Gawęcka 


W roli tytułowej 
król detektywów 


Czołowy film produkcji polskiej. 
W rolach głównych: 


która mogla SFnowodować 
kaos i niepSżądaną rawatacie. 
ADAM PRAGIEK — przewo- 
dniczący O. K. R. Warszawa 
podmiejska — w kongresie kza 
kowskim €zynnego ndziału nie 
brał Znaidował się tam jedynie 
jaka gość, Celem „Ceztrolewu* 
ATR przygotowanie żednej lsty 
uborczej do sejmu. 
STANISŁAW DUBOIS był 
przewodaiczącym 0. K. R. w 
Białymstoku. Poza działalno- 
ścią politsczną zajmował się ak 
cią prasową i z tego tytułu zaj- 
wew stanowisko sekrelarza 
„Robotniku*. Z uchwałami 
i wrakowskiemi solidaryzuje się, 
W organizacji T.U.R. nie było 
żadnych bojówek ani milicji, 


MIECZYSŁAW MASTEK był 
przewodniczącym O.:K. R. w 
Krakowie. Celem „Centrolewu'* 
było przeciwdziałanie lamani 
konstytucji ` į obowiazujących 
praw. Partja dążyła do zmian 
konstytue j!, jednak w drodze 
| chwa aiy sejmu. Zajmował sie 
techniczną stroną qprzygotowa 
nia kongresu yy Krakowie, U- 
rhwa! nie ezvisi 


ADAM CIOŁRG5SZŹ byi prem 
|wodnczącym O. K. R. w Tar: 
nowie. W klubie poselskim był 
sckretarzem. „Ceniralew* po- 
wstał w celu złagodzenia walk 
|partyjnych i abrony istniejące 
| 40 uStroju. 


WINCENTY WITOS był pre 


iu 


zesem klubu parlamentarnego 
,Piasta*, oraz prezesem zarzą- 
du. W organizowaniu „(entro 
Jewu* udziału nie brał. "Zajma- 


wał się tem pos, Kiemik, „Cen. 
trelew* dążył do obalenia rzą- 
dów, gle w drodze parlamentar 
nej, Na kongresie przemawiał. 
Treści nie pamięta, jednak ogól 
uie była ona „zdecydowana. % 
treścią rezolucji solidary"nię 
się. 

„WŁADYSŁAW KIERNIK był 
wiceprezesem stronnietwa 

„Piast“. Organizacji pod naz- 
wą. „Centrolewu* nie bylo liv- 
ła faktyczne porozumien'e się 
w poszczególnych  kwestjach 
przedstawicieli elrannietwa 
środka ilewicy. Na zebraniach 
przygotowawczych dn kongre- 
su  bvł omawiany projakł îl- 
chbwaly, potem jednomyście w 
Krakowie przyjętej. 

JÓZEF PUTEK bvł wicebre» 
zesem klubu parlamentarnego 
„Wyzwolenia“. ..„(ientrolew* dą 
żył do zmiany rządów, ale w 
drodze parlamentarnej, W Kra- 
kowie był, Treści przemówień 
nie głySzał. 

KAZIMIERZ BAGIŃSKI bvł 
sekretarzem geńeralnym „Wy- 
zwolenia*  Decydującym mo- 
mentem, który łączył w „Gen- 
trolewie* stronnictwa lewicy i 
środka — był opozycyjny stosu 
nek do rządu, „Gentrolew'* u- 
ważał za swój obowiązek być 
przygotowanym do objęcia rza- 
dów, gdy rząd sprawujący wła- 
dzę ustąpi sam, lub będzie oha- 
lony. Na kongresie krakowskim 
byi, 

ADOLF SAWICKI wiosną 
1928 r, przeszedł do sejmu z li- 
Sly dzikiej. Zaraz zaprapono- 

wał płk, Sławkowi przyjęcie go 
do klubu B. B. W. R, Ponieważ 
nie otrzymał odpowiedzi, wstą- 
pił do klubu Stronnictwa Chłon 
skiego. Na krótko przed rozwią 
zanie Sejmu preponował wo- 
jewodzie Kościałkowskiemu 
współdziałanie z rządem. Pa- 
tem był w tej sprawie jeszcze 
u referenta Wysockiego. Polity- 
kę prowadzi: radykalną, ale w 
stosunku do rządu usteSunka- 
i wał stę życzliwie, 


WWW 


Ciąg dalszy, 

Natomiast mężczyzna był zna 
ny policji jako „Franek rozpru- 
wacz', Już dość dawno depta- 
no mu po piętach. Liczba wła- 
_ mań, jakie mu przypisywano, 
wzmagała się w ostatnich cza- 
sach do tego stopnia, że posta- 
nowiono obsadzić wszystkie 
dworce stolicy, słusznie przy- 
puszczając, że ziemia zacznie 
mu się palić pod nogami i spró- 
buje ulotnić się z Warszawy. 

W ten sposób policji krymi- 
nalnej udało się wreszcie schwy 
tać jednego z najniehezpiecz- 
niejszych włamywaczy. Franci- 
szek Pyrć, jak brzmiało rzeczy- 
wiste jego nazwisko,  najchęt- 
niej zawierał znajomości z mło- 
demi, niedoświadczonemi służą. 
cemi, które od niedawna miesz- 
kały w stolicy. Z ich pomocą u- 
dawało mu się potem zawsze 
zbadać dokładnie stosumki w 
mieszkaniu, poczem z łatwością 
realizował włamanie. Gdy która 
z dziewczyn  zorjentowała się, 
z kim ma do czynienia, przeważ 
nie było już zapóźno, by z nim 
zerwać, bowiem potrafił en 
wszelkimi spsobami tak uwi- 
kłać biedną ofiarę w swe sieci, 
że powrót na uczciwą drogę był 
niemal niemożliwy. 

Tak było również z Lizą Mer- 
fen, tylko że ta sprawa nabie- 
rała szczególnego znaczenia, bo 
wiem związane z nią było na- 
zwisko pani Korskiej. Wszyst- 
kim wydawało się to niepojęte, 
a jednak nie można było za- 
przecz”ź, że pani Ada spędziła 
noc przed morderstwem w to- 
warzystwie Lizy j Franka, 
Zresztą nie zaprzeczyła temu, 
a Liza į Franek mogli jedynie 
potwierdzić wszystkie jej zezna- 
nia. 


Ponieważ każdą osobę z wy- 
mienionej trójki przesłuchiwa- 
no osobno, a jednak wszyscy ze 
znali to samo, więc byłoby głu- 


NON ZE RZ RORY COON OOOO ONO 


„GŁOS PORANNY“ 


potą zamykać nadal oczy na 
prawdę, 

Franek Pyrć zeznał, że pew- 
nej nocy listopadowej obserwo- 
wał w dzielnicy metów stołecz- 
nych niewielkie towarzystwo, 
złożone z pań i panów. Towa- 
rzystwo wsiadło do samochodu. 
a szoferowi polecono jechać na 
ul. Brzozową nr. 135, 

Odpowiadało to jego planom. 
Postanowił posłać tam Lizę, ja- 
ko pokojówkę, aby informowa: 
ła go ona a warunkach życia 
w tym domu. W tym celu po- 
starał się dla niej o fałszywe 
dokumenty na nazwisko Anny 
Winter, 

I oto pewnego dnia nowa A- 
nusią znalazła się w mieszkaniu 
pani Korskiej i opowiedziała 
jej ze łzami w oczach, że na 
poprzedniej służbie źle ją trak- 
towano. Przy tej okazji poka- 
¿ała sińce, ale zapomniała wi- 
docznie dodać, że były one skut 
kiem pieszczot Franka. Powie- 
działa, że przypadkowo słysza- 
ła, jak dobrą jest pani Korska, 
i prosiła, aby ją przyjęła w cha- 
rakterze pokojówki, co też „pa- 
ni Ada natychmiast uczyniła, 
ponieważ dziewczyna zrobiła na 
niej jaknajlepsze wrażenie. 

— Mieliście zamiar pomóc 
przy okradzeniu pani Korskiej, 
która was zasypywała prezen- 
tami! Czy w ten sposób chcie- 
liście okazać jej swoją wdzięcz- 
ność? — pytał komisarz Lizę 
ostrym tonem. | 

Dziewczyna obruszyłą się, — 
To uwłaczało jej honorowi. Co- 
prawda już raz postąpiła wbrew 
przepisom kodeksu _ karnegó, ' 
ałe niewdzięczną nie była! | 

— Nie, panie komisarzu, nie 
miałam tego zamiaru! — po- 
wiedziała z naciskiem. — Czu- 
łam od pierwszej chwili wiele 
sympatji dla pani Korskiej. 


więc postanowiłam tym razem 
nie ulec woli Franka. 
Musiałam stoczyć clężką wal 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


n OPLENDID” 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 
Z powodu nadzwyczajnego powodzenia 


jeszcze jeden dzień 


Sekretarka osobista 


z rozkoszną 


Początek o g. 4-ej. 


Mary COPY | Jean MUTAIEM 


w rolach głównych. 
Aparatura Western Flectrie 
Bilety ulgowe ważna: 


kę, ale ostatecznie zagroziłam 
mu, że złożę zameldowanie w 
policji, jeśli nie przestanie my- 
śleć o ograbieniu mojej chlebo- 
dawczyni. Miała zamlar pozo- 
stać u pani Korskiej ; zacząć 
znowu prowadzić uczciwe ży- 
cie, Wtedy pojawił się w na- 
szym domu pan Troker, które- 
go natychmiast poznałam. 

— Więc dlaczego uciekliście? 

— Ponieważ obawiałam się, 
że on -oznał mnie również, a 
orzecież posiadałam fałszywy 
dowód osobisty. 

— Powiedziała panienka, że 
zamierza znowu prowadzić ucz- 
ciwe życie. Dlaczego mimo to 
kontynuowała panienka swe 
stosunki z Franciszkiem Pyr- 
ciem? — zapytał Szware nieuf- 
nie. — Dlaczego wprowadziła 
się panienka z nim razem do 
pensjonatu pani Toberowej? — 
Wiedziała pani przecież, jakie 
ma zamiary? 

— Najchętniej byłabym ucie- 
kła od niego i przyjęła znowu 
jaką służbę pokojówki. Ale 
czułam lęk przed nim. A poza- 
tem gdyby wyszło na jaw, że 
już byłam karana? — dodała 


szeptem, — Ach, jak często by- 


Powrót do życia: 


s „spieśń nad rieśnia- 

kochanków ekranu: 
słodkiej Jeanett Gay- 
nor i męskiego Char- 
lesa Farrella 


j|jutro premjera w kino teatrze 


„Spiemsiid' 


Dr. med. 


REILHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djatermją i elekfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—3 


m 
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łam już bliska opowiedzenia pa 
ni Korskiej wszystkiego. Chcia- 
łam ją błagać, aby mnie już na 
zawsze zatrzymała przy sobie. 
Teraz dopiero zrozumiałam, jak 
przyjemnie jest być uczciwym 
człowiekiem, który się niczego 
nie potrzebuje obawiać, 

Z uczuciem wielkiej niechęci 
obserwował komisarz twarz 
swego detektywa podczas ze- 
znań Lizy, Troker poprostu nie 
spuszczał oczu z ust dziewczy- 
ny. 

— Tam do djabła — rozmy- 
Ślał komisarz — ten człowiek 
rzeczywiście nie był stworzony 
na detektywa, bowiem przyjmo 
wał za dobrą monetę wszystko. 
co plotła ładna dziewczyna, 

A co dopiero, gdy Liza opo- 
wiedziała ze szczegółami histo- 
rię swego życia! Na twarzy mło 
dego detektywa malowało się 
jaknajserdeczniejsze uczucie, 

Liza pochodziła z szanowa- 
nej rodziny. Była córką małe- 
go właściciela ziemskiego z kre- 
sów. Już jako 17-letnia dziew- 
ezyma przybyła do stolicy, bo- 
wiem w jej sercu gorzała tę- 
sknołą do życia w wielkiem 
mieście. Z bólem serca rodzice 
pozwolili jej odjechać, jakgdy- 


I| by przeczuwali, na jakie poku- 


sy ich córka będzie tam wysta- 
wiona, 

Niebawem dostała dobrą pe- 
sadę, jako panna do towarzy- 
stwa. I wtedy właśnie na dro- 
dze jej życia stanęło przezna- 
czenie w postaci Franciszka 
Pyrcia. W swej czarującej na- 
iwności uważała go ona za ide- 
al, wyśniony w marzeniach 
dziewczęcych. 

Ale juź po krótkim czasie zro 
biła odkrycie, które ją nieomal 
przyprawiło o obłęd, a miano- 
wicie, że jej ukochany jest zwy 
kłym włamywaczem, Niestety 
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wrotu z drogi, na którą nice- 
patrznie weszła. Z wielką zręcz 
nością potrafił Franek odmale*- 
wać jej swój gorzki los. Mówił 
o braku pracy i głodzie. Dopra 
wadził do tego, że wręczyła mu 
calą swoją pensję. A pewnego 
razu posunął się ten łotr nə- 
wet do groźby, że strzeli sobie 
w łeb, jeśli w przeciągu 24 go- 
dzin nie znajdzie się w posiada - 
ulu okreśłonej sumy, bowiem 
powierzone przez pracodawcę 
pieniądze przegrał w chwili sła 
bości w karty. 

W przystępie rozpaczy ucży 
nita Liza wtedy pierwszy krok, 
który ją zepchnął w otchłań nie 
szczęścia. Ukradła swej pani z 
tualetki wartościowy  pierście 
nek. Ale zanim miała okazję 
wręczyć łup kochankowi, zosta 
ła zdemaskowana przez Troke 
ra, którego chlebodawczyni: we- 
zwała dla wyświetlenia sprawy, 

Sąd skazał ją wtedy na czterna- 
ście dni aresztu. 

Gdy ją zwolniono z więzienia 
dowiedziała się, iż rodzice, któ- 
rzy uważał: ją za zaginioną, wy 
rzekli się jej. Nie pozostawała 
jej nic innego, jak wrócić do 
Franka, o którego istnieniu na 
rozprawie sądowej mie wspom- 
niała ani słowem. 

Grymas goryczy gkolił usta 
Lizy, gdy skończyła swoją spa- 
wiedź. W jej oczach połyskiwa- 
ły łzy. Czuła na sobie wzrok 
Trokera. Z tych wielkich. nie- 
bieskicn oczu  prom'eniowała 
jakaś niezwykła siła, Wydawa- 
ło się, że posiadają one jakieś 
hypnotyczne własności. Ba- 
wiem wszystko, co zeznała Li- 
za, powiedziała właściwie 
wbrew woli. 

Uczyniła to, czego nie uczy- 
niła jeszcze nigdy, a mianowicie 
zdemaskowała Franka, 


odkrycie to przyszło zapóźno (d. c. m.) 
bowiem nie było już dla niej po 
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"GRETA GARBO 


Dziś i dni 
następnych! 


Epopea miłości, w której kobie- 

ta przez swą przeszłość najgo- 

rętsze marzenia serca składa ną 
ołtarzu poświęcenia p. t. 


MNS 


W rolach głównych: 


GRETA GARBO 


i Lewis S$iome 


Nad program: 
Ulubieńcy publiczności 


995 


LAUREL i KARDY 


w arcyzabawnej Poz dźwiękowej pod tyt. „Piknik“ 


Początek seansów o g. 4-ej 


Je. 294 
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Wiii ie  „Wiekłci” sirejis p. Kuciaka 


Snis poborowych |Włókniarze pracują normalnie, czekając na decyzje przemy- 
słowców do dnia 5 listopada 


mu tłomaczyć. Wystarczy, jeśli |rvch kartel posiada jakieś wpły 


rocznika 1911 


Dziś, we wtorek, do spisów; pobo 
rowych w lokalu biura wojskowe- 
go (ul. Zawadzka 11) w godzinach 
od 8 do 15 powinni się zgłosić męż 
czyźżni, urodzeni w 1911 roku, za- 
mieszkali na terenie IV. komisarja- 
ti policji, których nazwiska rozpo 
czynają się od liter: I. J. K. i za- 
mieszkali na terenie 11 komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: A do F, 


Dodatkowa komisja 
pohorowa 


Jutro iw czwartek urzędować 
będzie w lokalu przy ul. Al. Kościu 
szki 21, dodatkową komisja pobo- 
rowa dla mężczyzn rocznika 1910 
i starszych, niemających  uregulo- 
wanego stosunku do służby woj- 
gkowej. 

Na komisję winni stawić się za- 
mieszkali na terenie komisarjatów 
policji 1, 4, 6, 7, 12, 13, 14 o ile 
zostali wezwani przez starostwo 
grodzkie. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
że apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54); Suko. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26); J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25); W. Soko- 
lewicza i W. Szatza (Przejazd 19); 
M. Lipca (Piotrkowska 225); A. 


Rychtera i J. Łobody (11 Listopa- | kon 
da 86). 


Arcydzieło genjalnego 
reżysera 


Cecila B de Millea 


MADAM 


Od jutra w 


- Grand Kinie 


Wczorajszy „Głos Poranny“ 
podał już p. t. „Kuchciak strej- 
kuje“ wiadomość o tem, że 
wbrew stanowisku najpowa- 
żniejszych zwlązków  zawodo- 
wvch w Łodzi, a mianowicie 
klasowych związków. „Pracy* 
i Ch. D., które postanowiły ak- 
cję strejkową w przemyśle włó 
kienniczym odroczyć do dnia 5 
fstopada, w którym to dniu 
przemysłowcy udzielić mają 
konkretnej odpowiedzi na wv- 
sumięte żądania, kartel ZZP., 
prawadzony przez p. Kuchcia- 
ka powziął uchwałę, wzywają- 
cą włókniarzy do porzucenia 
pracy w ponledziałek ranę, 

Związek ten powstał, jek wia 
domo, wskutek rozłamu w N. 
r. R i skupia w sobie nieliczne 
zastępy robotników z pod zna- 
ku N.P.R. prawicy. Jeśli cho- 
dzi o wpływv kartla, to są o- 
ne minimalne, zwłaszcza w 
przemyśle włókienniczym. Z te 
go to względu karteł nie został 
zaproszony na konferencję milę 


dzyzwiązkową, na której zapa- 
dła uchwała w sprawie odro 
czenia akcji strejkowej. 

Czując się dotknięty. p. Kuch 
ciak postanowił na własną re- 
kę „zrobić“ strejk., W gronie 
najbliższych wSpólpracownl- 
ków powołano odrazu z wiel 
kim krzykiem komisje s;cejko- 
we, postanawiajac  wydelego- 
wać je w poniedziałek rano na 
miasto. 

Istotnie w dniu wczorajszym 
komisje streikowe rozpoczęły 
przed niektórenii fabrykami ak 
cie propagandowa, wzywając 
robotników dn nieprzystępowau 
nia do pracy. Z relacji, jaką o- 
trzymaliśmy od p. Kuchciaka o 
godzinie 1 pp. wynika, że po- 
rzucono pracę w 4 fabrykach. 
o godz. 4 pp. p. Kuchciak po» 
dawał już liczbę fabryk, w któ- 
iyen miał rzekomo wybuchnąć 
strejk na 12, a Iczbę strejkują- 
cych na.. 2 tysiące, 

Jak dalece „informacje“ te 
są przesadne, nie trzeba niko- 


Tajemnica pończoszek 


sprowadzanych z Ameryki 


W uzupełnieniu naszych niedziel 
nych informacji o nadużyciach, do 
anych w związku ze sprowadza 
niem jedwabnych pończoch z za- 
granicy do przeróbki — dowiaduje- 
my się następujących szczegółów. 

Pończochy zagraniczne, sprowa- 
dzane do przerobu, są pod ścisłą 
kontrolą władz celnych, jako nie- 
zbędne dla przemysłu. Prawo do 
posiadania takich Składów miały 
tylko Szarparnie zaopatrzone W 
murowane szopy z  żelaznemi 
drzwiami, ponieważ pewne elemen- 
ty starały się sprowadzane z zagra 
nicy pończochy (z Ameryki, Nie- 
miec, Francji i Anglji) częściowo 
wysortować. Z manipulacjami temi 
agentury, reprezentujące zagra- 
nicznych dostawców, nie miały n'c 
wspólnego, ponieważ czynności ich 
ograniczały się do samej sprzedaży 
pończoch do przerobu poszczegól- 
nym przędzalniom. Agentury te, 
reprezentujące zagranicznych dlo- 
stawców szmat i odpadków, do- 
starczały surowiec po uskutecznie- 
niu przez firmy łódzkie zapłaty do 
mom zagranicznym bezpośrednio 
przez banki, a pończochy otrzymy- 
wały przędzalnie z domów wolno- 
cłowych firm ekspedycyjnych. 


W tranzakcjach sprzedaży tego 
niezbędnego dla przemysłu surow- 
ca uczestniczy cały Szereg firm 
agenturowych, reprezentujących do 
my zagraniczne w Ameryce, Niem- 
czech, Francji i Anglji, 


WTA TOO A ELENE IE EEE AU C E A A E EET 


-Afera kupiecka 


Firmy łódzkie poszkódowane na 300.000 zł. 


Przed paru laty uruchomiono we 
Lwowie większą placówkę handlu 
włókienniczego pod firmą  „Ed- 
mund Birnbaum i Oskar Heile”, 


Firma nawiązała Ścisły kontakt 
z dostawcami łódzkimi. 


Piotrkowskiej, skierował do Lwo- 
wa swego pełnomocnika, 

Po przybyciu do Lwowa ustalo- 
no, iż właściciele firmy „Birnbaum 
i Heile” dokonali podstępnej plaj- 
ty. Powiadomione o tem władze 
policyjne obydwuch aferzystów za- 


Przed paru miesiącami uwagę nie- | trzymały. 


których dostawców zwrócił fakt, 
iż Erma „Birnbaum i Heile” po do- 
konaniu większych zamówień zerwa 
łą kontakt z nimi. Ponieważ wie- 
rzytelności firmy wspomnianej na 
rzecz kupców łódzkich sięgały Su 
my 300,000 zł., niektórzy z dostaw 
ców łódzkich zaczęli dowiadywać 
się o stanje finansowym firmy, 


M. in. Feliks Płocker, właściciel 
poważniejszego składu przy ul. 


W toku podjętego dochodzenia 
ujawniono, iż obydwaj nieuczciwi 
kupcy narazili szereg firm na 
około 500,000 zł. 

W następstwie ustalono, iż Birn- 
batm i Heile operowali przy pomo- 
cy fałszywych żyr, sfałszowanych 
podp'sów wystawców weksli itd. 

Afera wspomniana wywołała w 
kołąch kupieckich zrozumiałe po- 
ruszenie. (p) . 


Wobec tego uznać należy z ubo- 
lewaniem za nieścisłą podaną 
przez nas w niedzielnym numerze 
wzmiankę, jakoby firma agenturo- 
wa Wagner i Fischer wmieszana 
była w całą tę sprawę, gdyż nie 
miała ona z podanemi powyżej ma 
nipulacjami nic wspólnego. 


RENDEZ - VOUS GOSPODYŃ 
ŁODZI, 

Nietylko w lokalach rozrywko- 
wych i kawiarnach spotykają się 
obecnie nasze urocze gosposie na 
miłej pogawędce, lecz również w 
jedynym w mieście naszem zorga- 
nizowanym na wzór zagraniczny, 
warenhausie, w „Konsumie” przy 
Widzowskiej Manufakturze, Roki- 
cińską 54 (dojazd tramwajami 10 
i 16). Gwarno tam i rojno, a uśmie 
chnięte twarzyczki i błyszczące 0- 
czy kupujących świadczą o wyjąt- 
kowej sile przyciągającej, jaka po- 
siada .„Konsum” przy Widzew- 
skłej Manufakturze. Magnesem tym 
jest największy wybór towarów 
kolonjalnych, konfekcyjnych, ga- 
lanterji, jedwabi itp. i to wszystko 
po niebywale niskich cenach To 
też nie dziw, że w pięknych salach 
„Konsumu” przy ul. Rokicińskiej 
nr. 54 wyznaczają sobie rendez- 
vous wszystkie nasze urocze go- 
spodynie. 

Od dziś wszystkie oszczędne go- 
spodynie załatwiają swoje zakupy 
tylko w „Konsumie” przy Widzew. 
skiej Manufakturze, ul. Rokicińska 
nr. 54 (dojazd tramwajami 10 i 16). 


„DYWAN”. 


Jak już podaliśmy w niedziel- 
nym numerze naszego pisma, naj- 
starsza w Polsce warszawska fabry 
ka dywanów „Dywan” sp. akc. w 
Warszawie, otworzyła dla wygody 
łódzkiej klijenteli skład fabryczny 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 87, 
I piętro tel. 226-22. 

Dywany i chodniki warszawskiej 
fabryki dywanów są w: całym krą 
ju znane ze swej pierwszorzędnej 
jakości i w niczem nie ustępują wy 
robom zagranicznym. Ceny ściśle 
fabryczne 


Łódzki skład fabryczny został 
bogato zaopatrzony, przeto będzie 
w stanie zaspokoić najwybredniej- 
sze wymagania klijenteli pod 
względem jakości, desenż i cen. 


nadmienimy, że okręgowa im 
spekcja pracy, która zwykle » 
trzymuje natychmiast meldun 
ki o wybuchu strejków w pn 
szczególnych fabrykach. do go- 
dziny 5 pp. nle otrzymała ani 
jcdnego meldunku, ani ad 
związków zawodowych, ani nd 
inspektorów obwodowych, 
związków przemysłowych, wre 
szcie od samych firm. O strej 
ku nie również nie wiedzą in- 
ne związki, 


Aby nas nie spotkał zarzut 
golosłowności, sprawdziliśmy 
dokładnie informacje, łansowa 
ne przez kartel związków, 


Główny kierownik akcji n. 
Kuchciak informował nas, że 
streik wybuchł m. in. w nastę: 
pujących firmach Kwaśner i 
Lindenfeld (Karola 11), B-cia 
Przygórscy (Piotrkowska 104) 
1 t. p. Informacje te sprawdzi 
liśmy u źródła. I co się okazi- 
je? W fabrvce Przygórskich 
praca normalnnie się cdbvwa, 
w firmie „Kwaśner i Linden- 
feld“ pracują na 3 zmiany. 

Nie jest wykluczone, że w 
uiektórych fabryczkach. w któ 
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Dźwiękowy kino-teatr 


wy, a zatrudn ających po 8 9 
lub 10 robotników — zasirejko 
wano. Zdaje się, że są to fab- 
tvczki. nracnjace na t. zw. lon. 
Ale od strejku w 10, czy nā- 
wet, jak twierdzi p, Kuche'ak, 
w 16 firmach takich jest jesz- 
cze bardzo daleko do proklamo 
wania strejku w zrzeszonym į 
niezrzeszenym przemyśle włó= 
kienniczym, o którym tak szu- 
mnie mówi p. Kuchciak. 

Jak nam donoszą. w wielu 
fabrykach. do których przybyli 
przedstawieiele komisji strejka 
wej kartelu, robotnicy odmó- 
wili żądaniu porzucenia pracy, 
deklaruiąc swa solidarność z 
uchwałą konferencji między: 
związkowei. , 

Akcji kartelu nie należy przy 
pisywać większego znaczenia, 
choćby nawet pod jego wpły* 
wem zamarła praca w kilkuna- 
stu fabrykach. Losy walki o po 
nrawę hvtu włókniarzy, zatru- 
dnlonych w przemyśle niezrze« 
szonym, zależą jedynie od re- 
znitatów akcji, prowadzonej 
przez związki „Praca“, Ch. D., 
a w p'enwszymi rzędzie, klaso- 
wy, (d) 


TRAF: 


+APOLLO 


Dziś premiera! 


Niebywała wystawa! 


Ż0 


Najpotężniejsze arcydzieło sztuki filmowej 


Wstrząsające efekty! 


Potężna akcja! 


NA 


FARAONA 


W rolach 


głównych: 


Em Jannings, harry Liedike, Paweł 
Wegener, Lidja Salomonowa I inni. 


Początek o g. 4. W sobotę i niedzielę o 12, 


KMomceri wojskowy 


Moda „heroiczna* wirtuozów 


Dziś, we wtorek, dnia 27 paź- 
dziernika od godz. 17,35 — 18,50 
transmituje Rozgłośnia Łódzka P. 
R. z Warszawy popularny koncert 
symfoniczny, w wykonaniu orkie- 
stry filharmonji warszawskiej pod 
dyr. Józeta Ozin ńskiego, z udzia 
łem znakomitego skrzypka Roma- 
na Totenberga. 


Na koncercie tym prócz uwertu- 


ry do op. „Jadwiga” — K. Kurpiń 
skiego, Pastorale i Allegro z bale- 
tu „Prometeusz” — L. van Beetho 
vena, Koncertu skrzypcowego a- 
moll — J, S. Bacha i Poematu sym 
fonicznego „Karnawał turecki” — 
A. Luiginiego wykonany zostanie 
„Koncert Wojskowy” (na skrzypce 
I orkiestrę) — Karola Lipińskiego 
(1790—1861). 

Utwór ten jest ciekawym zabyt- 
kiem dawniejszej muzyki polskiej. 
Karol Lipiński, skrzypek, który 


zdobył głośnie imię w Europie, rya 
walizował z Pagininim, Wobec gry 
Pagan niego Lipiński przedstawiał 
grę „klasyczną”, Wysoce ceniony 
jako wirtuoz, był Lipiński rów- 
nież autorem kompozycji skrzypce 
wych, studjów (Capricia, Etjudy) i 
grywanego po dzień dzisiejszy 
„Koncertu Wojskowego”. 


Co ma wojsko do koncertów 
skrzypcowych? W początkach XIX 
wieku panowała w popisach wir- 
tuozowskich moda „heroiczna”, So- 
lista był przywódcą bohaterem na 
pokaz, brawura służyła do wywoly 
wania sugestji wojskowych, Moda 
ta nie miała wiele wspólnego Z 
istotą bohaterstwa, ale nakazywa- 
ła soliście zachowane niby wojska 
wej prezencji. Nawet dzieło tak u- 
duchowione jak koncert skrzypeo- 
wy Beethovena nosi jeszcze ślady 
„wojskowej” mody. (r) 
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fraśedja miłosna 


Młoda kobieta zraniła towarzysza poczem podcięła sobie gardło $ 
przytomną parę do mieszkania M 


W dnir wczorajszym Bałuty 
zostały wstrząśnięte niezwykłą 
tragedja miłosną, zakończoną 
krwawe. Offary jej stała się 18- 
letnia Władysława  Stasłak, 
krawcowa (Chłodna 6) į 19-let- 
ni Jan Sielski, śln5arz (Niecała 
rr. 10). 

W poniedziałek nad ranem 
powracali oni wraz ze znajomy 
mi z zabawy, Na polu przy uli- 
cy Chłodnej znajomi wysunęli 
się naprzód, wówczas Stasia- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„JP PPENEECESE ący dziwi e ZA LEE EELT E IA pi kai OLEE EE 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro dwa wystepy opery 


warszawskiej. których zapowiedź 
wywolała w mieście zrozumiałe 
zainteresowanie. 


Dziś idzie wspaniała opera Mu- 
sorgskiego „Borys Godunow” a 
jutro „Tosca” Puccini'ego. 

W czwartek farsa 
„Spódniczka czy toga”. 


Webera. 


MAŁY JUBILEUSZ W TEATRZE 
KAMERALNYM, 

Dziś mały jubileusz — po raz 
25-iy stanowiaca w dalszym ciągu 
ewenement artystyczny Łodzi, ar- 
rywesołaą komedja Hoodges'a i Per 
civela „Hau Hau” z Michałem 
Zniczem. 

Jutro i pojutrze powtórzenia tej 
rekordowej sztuki. 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 8.15, jutro i poju- 
trze ostatnie rzedstawienia znako- 
mitej operetki P. Abrahama p. t. 
„Wiktorja i jej huzar”, 


KONCERT ARTURA RUBIN- 
STEINA, 

Artur Rubinsteim, ulubieniec Ło 
dzi, którego czarująca gra od po- 
ziomu najsubtelniejszego liryzmu 
do olbrzymich wzniesień drama- 
tycznego i pianistowskiego efektu 
budzi olbrzymi entuzjazm wśród 
słnchaczy, wystąpi tylko raz jeden 
w sezonie bieżącym, a to w nadcho 
dzący czwartek, dnia 29 b. m. w 
sali filharmonji. Genialny ten arty 
sta wykona utwory: Bacha - Buso- 
niego, Beethovena, Villa Lobesa, 
Ravela, de Falla, Ohopina, Liszta 
i innych. 

Koncert wzbudził ogromne zain- 
teresowanie. Początek: a godz. 8,30 
wiecz. 


Kacik radjowy 


a 


Jakże często chwila, w której 
nauczyciel ludowy porzuca większe 
miasto i osiada na swym posterun- 
ku oświatowym, staje cię dlań 
chwilą niemal zupełnego zerwania 
ze środowiskiem umysłowem, w 
którem wyrastał i w Którem pra- 
gnie — i powinien! — bezustannie 
odświeżać i odradzać swój umysł, 
chroniąc go przed wyjałowieniem. 

Niestety! Szczupłe uposażenie 
mie pozwala naszemu nauczycieło- 
wi ludowemu nietylko na kształ- 
cące podróże i na częste pobyty w 
stolicy oraz w innych ośrodkach ro 
dzimej kultury, ale często nawet 
na zakup potrzebnych książek. Dla 
tego też wielkie, a w chwili obec- 
nej wprost wyłątkowe  znaczetie 
radja jako najbardziej dostępnego 
łącznika kulturalnego zostało prze- 
dewszystkiem przez nasze nauczy- 
ceielstwo należycie ocen'one. 

Radjo oddaje nauczycielowi, 


kówna bez Słową wydobyła 
brzytwę i zadała straszny cios 
Sielskiemu. Na szczęście zdą- 
żył on zauważyć i uchylił się 
nieco, wskutek czego cios wy- 
mierzony w szyję trafił młode- 
go ślusarza w szczękę. Podczas 
gdy tarzał się on w hólach na 
ziemi, Stasiakówna tą samą 
brzytwą przecięła sobie w stra- 
szny sposóh gardło, 
Zaalarmowani krzykumi zna 
jomi zawrócili i zaniesli nie- 


TEATR „COCTAIL* 
Jeszcze tylko trzy dni „Blondyn- 
ki, ach blondynki”, 


ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY 
(AL. I Maja 2) 

Występy Trupy Wileńsktej, 

Dziś, we wtorek, o godz. 9 w. 
rozpoczynają się w żydowskim te- 
atrze kameralnym występy truny 
wileńskiej, Dana będzie sztuka 
Neila „Czarne Ghetto”. 

W środę i czyartek gości trupa 
wileńska w Kaliszu. W piątek pre- 
mjera sztuki „Zielone łąki”, 


QO.|stawiona będzie przepiękną 


Słasiaków przy ul. Chłodnej. 
Wezwane pogotowie kasy 
charych udzieliło im pierwszej 
pomocy. poczem Sielskiego u- 
mieściło w domu, a Staslaków- 
nę 
odwiozło 

wego. 
Przeprowadzone dotychczas 


dochodzenie nie zdołało nstalić | $$ 
Strzsznegc kroku 


przyczyny 
młodej dziewczyny. (m) 


WARSZAWSKI TEATR DLĄ 


atr dla dzieci pod dyrekcją Tyme- 
teusza Ortyma wraz z całym zespo- 
łem zjeżdża do Łodzi, aby dać w 
sali filharmonji jedno przedstawie- 
nie w nadchodzącą niedzielę, dn. 
1 listopada o godz. 12 w poł. Wy- 
baśń 
p. t. „Murzynek i małpka”, Bliższe 
szczegóły będą jutro podane, Bile- 
ty już do nabycia w kasie filharmu 
nji. 


Z estrady koncertowej 


DZIECI 
Najznakomitszy warszawski te 


Marasińsiei-Malaszek 


Rewja jazzowa 


Siła prądu i tempo obecnego ży 
cia poniosły nas na swych falach. 
Automatycznie podporządkowuje 
my się pod jego komendę ducho- 
wą „bez ducha” į artystyczną „bez 
artyzmu”. Pędzimy z radjową szyb 
bkością już nie po krawędzi sensa- 
cji, ale po urobionej ścieżce, zna- 
czącej „niby” postęp. Czujemy się 
boleśnie upokorzeni tem, że artyś- 
ci estradowi zstępują do  rewjo- 
wych -teatrzyków, -a jaśnie „Jazz” 
(prześwietlony sztucznie żarówką 
od wewnątrz) zaawansował na 
estradę koncertową. 

C'est ia vie! 

Powodzenie jazzbandu jest tryum 
fem rytmu, a charakter tej muzyki 
jazzowej wyczuł dobrze, a może i 
najwcześniej u nas p. Kataszek, 0- 
taczając się wespół z p. Karasiń- 
skim muzykantami, których orkie- 
stra tętni życiem radosnem. Skład 
takiego zespołu muszą stanowić 
pierwszorzędni instrumentaliści, 0- 


bdarzeni wrodzoną muzykalnością, 


nauczycieli 


zwłaszcza nauczycielowi ludowemu 
dwojakiego rodzaju usługi: jako in 
teligentnemu ełuchaczowi, zapew- 
niając mu ciągły kontakt z wiedzą 
i kulturą oraz jako wykładowcy po 
głębiając i odświeżając jego wie. 
dzę i przynosząc na falach eteru 
wiele audycji, które stanowią do- 
$konałe uzupełnienie wykładów 
szkolnych j które bezsprzecznie mo 
gą wpłynąć na podniesienie pozio- 
mu naszego ezKolnictwa. 

W chwili obecnej Polskie Radjo 
przystępuje do częściowej realiza- 
cji swych planów, dotyczących spe 
cjalnych audycji dla nauczycieli o- 
raz szeroko pojętej radjofenji szkol 
nej, przyczem' plany te są oparte 
na wzorach angielskich, które zna- 
komcie wytrzymały próbę nietyl- 
ko mikrofonu, lecz również słucha- 
wek ł głośników. 

Co się tyczy radjofonji szkolnej, 
pierwszym jej warunkiem jest roz- 


tach, które zmieniają w czasje pro 
dukcj, a głównym trybem tego 
werku jest oczywiście wszechwład 
ny fortepian, ta żywa partytura, 
mająca doskonałego przedstawicie 
la w-osobie p. Kataszka. Program 
składający sę przeważnie z utwo- 
rów spółki jazzowej Karasiński — 
Kataszek, bądź każdego z osobna, 
przepleciony był tanecznemi pro- 
dukcjami doskonale wyszkolonej 
zhorecograficznie p. Hanki Karasiń 
skiej oraz śpiewem, pelnej wdzię- 
ku, p. Poli Sobienieckiej (Czy ma 
pani miejsce w sercu dla mnie?) 

Ciou programu stanowił dowcip- 
ny finał w wykonaniu całego zespo 
łu, a świetnym przedstawicielem 
egzotycznego humoru z „rytmem w 
kościach był mulat San Salvano. 
Do najudatniejszych pod względem 
inwencji i nastroju momentów nale 
żał boston „Gdy tony skrzypiec bu 
dzą serce kobiety”. 


umiejący grać na kilku ins 
F. Halpern. 


budowa szkolnej sieci radjowej, a 
drugim zapewnienie naszym 
szkołom dobrego odbioru przez zor 
ganizowanie racjonalnej opieki tech 
nicznej nad odbiornikam, 


Wobec tego, że w dzisiejszej 
trudnej sytuacji gospodarczej nie 
można było liczyć na pomoc rządo 
wą w tym kierunku, „Polskie Ra- 
djo” zainteresowało sprawą radjo- 
fonii polskiej samorządy, uzyskując 
pełne zrozumienie i poparcie mini- 
sterstwa Spraw wewnętrznych ©- 
raz m nisterstwa oświaty. To ostat- 
nie zarządziło rejestrację odbięrni- 
ków radiowych na terenie wszyst- 
kich, Sz%ół powszechnych, z u- 
względnieniem typu aparatu i gloś- 
nika, Jednocześnie zwróciło się 
ono z apelem do młodzieży szkol- 
nej, wzywając ją do podjęcia zbiór- 
ki na kupno odbiorników lampo- 
wych, jak to ma miejsce w Holandji 
Belgji i Francji, gdzie radjowe ko- 
operatywy szkolne rozwijają coriz 
szerszą działalność, 


Kierownictwo programowe Pol- 
skiego Radja biorąc pod uwage 


Jutro, w nala dnia 28 b. 


w pierwsza, bolesną rocznicą śmierci nieodża 


ojca i dziadka naszego 
B. 


i enajomych 


w Stanie beznadziejnym 5 j 
do szpitala a 


rocznicę śmierci 
męża i ojca a 


pomnika. 
O smutnym 
jaciół i znajomyc 


11,58 Sygnał czasn i hejnał. 

12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,50 Program dla dzieci. 

16,20 Z dziejów nielegalnej dru 
karmi „Robotnika wygł. por. 
Wład. Malinowski 

16,40 Płyty gramofonowe 

1/10 Odczyt „Literatura a życie 
powszednie”, 

17,85 Popularny koncert symfo- 
niczny. Wyk. TFilharmoniczna pod 
dyr. J. Ozimińskiego i Roman To 
tenberg (skrzypce). 

18,50 Rozmaitości 

19,15 Kom. izby przemysłowo - 
handlowej w Lodzi, 

1930 Kalendarzyk filmowy i re- 
pertnar teatrów. 

19.40 Płyty gramofonowe. 

1945 Dziennik radjowy 4 War- 
szawy. 

20,00 P. Janina Wróblewska wy 
głosi feljetón pt. „Nad Czeremo- 
szem”, 

20.15 Koncert popularny. 

21,85 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna. 

22,10 Koncert solistów z Wilna 


Prywatne 


Pogotowie 
ion 6 


"Telefon: 


12-. 


Nr. 294 


po poł, jako 


m. o ode. 1-ej 
e No $ męża, 


P. 


Abrama Mojżesza Śmielańskiego 


odbędzie się na cmentarzu odsłonięcie pomnika oraz nabo- 
żeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych, przyjaciół 


Żona, Dzieci i Rodzina 3 


W środę, dnin«28 października r. b, w pierwszą, isana 
naszego nieodżałowanego i 


ukochanego 


P. 


SALOMONA KLETNERA 


odbędzie się punktualnie o godz. 11 przed poł. 


odsłonięcie 


tą obrządku zawiadamiają krewnych, przy” 


Żona i BAG 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


22,40 Kom. meteor., policyjny i 
sportowy 

23,00 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KónigSwusterhauSen (1635) 
21,00 Utwory R. Wagnera (Uwer 

tura i Fragmenty z oper). 

Heilsverg - (276) 

21,40 Koncert (M. in. Uwertura 
F:ebacha, Suita na smyczki Klaasa 
Koncert skrzypcowy A-moll Sporh 
ra). 

Sztutizatt (360) 

20,80 Koncert (Introdukcja cho- 
nałowa i Koncert na cembalo z or 
kiestrą F-moll J. S. Bacha, Concer 
to grosso H-moll Handla, Drobne 
utwory na cembalo) 

wiedeń (516) 
21,45 Utwory 


na 2 fortepiany 


(Snita op. 17 Rachmaninowa. In- 
trodukcja, Passcagla i Fuga Rege 
ra). 

Rzym (441) 

21,00 Opera Verdicgo Truba- 
dur” 

Praga (485) 

19.00 Opera Smetany -Sprzeda 


na narzeczona”. 
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Lekarskie 


„Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc akuszreyjno- p olopiezna: 


a | abecne trudności, z jakiemi walczyć 
musi nauczyciel — zwłaszcza na- 
uczyciel szkoły powszechnej — 
przy  zaopatrywaniu _ bibljoteki 
szkolnej i własnej, wprowadziło 
poczynając od października rb. do 
swych programów stały dział spe- 
cjalnych odczytów dla nauczycieli. 
Odczyty te, które odbywać się bę- 
dą dwa razy na tydzień w ponie- 
działki i piątki o godz. 15,25, mają 
na celu udostępnienie nauczycielo- 
wł uzupełniania i odświeżania 
swych wiadomości, przedewszyst- 
kiem jako wykładowcy. Nie będą 
to wykłady systematyczne, lecz ra 
czej informacje o najważniejszych 
objawach i zagadnieniach z dzie- 
dziny tych nauk, które interesują 
przedewszystkiemi nauczycieli, oraz 
na temat metod i wskazań pedago- 


gicznych, jakie są obecnie przez 
czynniki oświatowe propagowane. 


Zwarte wykłady z dziedziny przy 
rodoznawstwa, literatury polskiej, 
historji i geografji Polski itp, trak- 
tować będą zagadnienia o ile moż- 
ności na tle porównawczem j będą 


o najważ- 
nauki w 


zawierały wiadomości 
niejszych  zdobyczach 
tych dziedzinach, 


Wprowadzając ię inowację w 
ścisłem porozumieniu z minister- 
stwem oświaty oraz zapraszając 
przed mikrofon  najwybitniejszych 
specjalistów, Polskie Radjo ma pra 
wo żywić nadzieję, że inicjatywa 
ta zostanie przyjętą życzliwie 
przez szerokie Sfery nauczycielskie 
przyczyniając się do dalszego 
wzmiocnienią serdecznych węzłów, 
jakie łączą te siery z radjolonją 
polską. 


Nie jest to wszystko, co Polskie 
Radio wnieść pragnie fo dziedziny 
radjofonji szkolnej, Dalszy rozwój 
polskiej radjolonji szkolnej jest 
uzależniony  przedewszystkiem od 
rozbudowy radiowej sieci szkoliej. 
Stąd też każdy nowy odbiornix 
głośnikowy, założony w szkole, 
zbliża nas do chwili pełnej realiza- 
cji wszystkich planów Polskiego 
Radja w tym kierunku. (r) 


GŁ©$ SPORTOWY 
——— |b KS. zawieszony przez ligg 


Figura z bronzu, ustawiona 
w mieście sportów zimowych, 
Altenberg, 


Drużyna Ł.?S.G. 


znacznie osłabiona 


Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym powołani zostali - do 
służby wajskowej czołowi piłkarze 
ŁTISG: Lass, Triebel, Sokołowski i 
Królewiecki. W ten sposób druży- 
na ŁTSG została znacznie osłabio- 
na. Królewiecki wcielony został 
do jednego z pułków warszawskich 
1 w przyszłym sezonie grać będzie 
prawdopodobnie w Legji warszaw- 
skiej. 


K. S. „Jutrzenka“ 
członkiem W. Z. Makabi 


W dniu 6 października rb. na po- 
siedzeniu egzekutywy łódzkiego 
okr. zw, św. Makabi postanow'"no 
zaliczyć K. 8. Jutrzenka w poczet 
członków W. Z. Makabi. 


Dr. med. 


JóZe! LUDIC 


chirurg oriopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 183-17. 


C. SEIBERT, 


za miepobicranie podaśku ma odbudowę 
śrybum Cracovii (1) 


Mecz Garbarnia— Wisła przeniesiono 


Dwie uchwały,  powzięte 
przez zarząd ligi P. Z.P. N., za 
sługują na baczną uwagę spor- 
towej opinji. Pierwszą z nich, 
t. z. przeniesienie zawodów Wi 
sła — Garbarnie na dzień ?9 
listopada należy powitać z w- 
znaniem, natomiast drugą, na 
mocy której Ł. K. S, został zdv 
skwalifikowany, należy sta 
nowczo potępić. 


Przez przeniesienie wspo- 
mnianych zawodów umiemożli- 
wione zostało porozumienie 
kluhów zagrożonych spadkiem, 
bowiem, na mocy ostatniej w 
chwały ligi, w terminie tym bę- 
dą czynne wszystkie drużyny 
zagrożone spadkiem, oraz wszy 
stkie te drużyny, które wbiega- 
ją się o tytuł mistrza. 


W tem sposób niedozwolona 
kombinacja, którą zapoczątko- 
wała Pogoń lwowska została n- 
nicestwiona. Wisła, Garbarnia 
i Pogoń muszą niezwykle no- 
ważnie traktować swe asta- 
tnie mecze i dążyć do zdobycia 
punktów, o ile nie zechcą zre- 
zygnować z tytułu mistrzow 
skiego. Z drugiej strony Te 
chja, Czarni i Warszawianka 
(grając swe ostatnie zawody z 
Wartą) nie mogą liczyć ra ża- 
dną uprzejmość ze strony prze 
ciwników. Kto mecz przegra, 


ten opuści ligę. 

Stawka, o którą walczyć bę- 
dą drużyny w terminie 29 1i- 
stopada, jest ogromna, to też 
dzień ten zaliczyć już śmiało 
dziś można do najgoręiszvch w 
tugorocznych zmaganiach ligo- 
wych. 


Na mocy drugiej uchwały 
tgi został Ł. K, S. zawieszony. 
Wyrok wydano za to, iż Ł. K. 
S. nie zastosował się do wyda- 
nego zarządzenia i nie pobierał 
dodatkowych kwot do biletów 
wejścia na meczu z Wartą, z 
których to miał być utworzony 
fundusz na odbudowę zniszczo 
«ych przez burzę trybun na 
boisku Cracovii. 

Tak już podawaliśmy, Ł. K. 
S, przeciwko tej decyzji zało- 
żył protest, przytaczając w mo- 
tywach, iż uchwała ligi jest 
sprzeczna ze statutem i że liga 
nie miała prawa samowolnie 
bez zgody klubów nak!adać po 
wyższy podatek. Oprócz tego Ł. 
K. S„ jak wiadomo, epodatko- 
wał bilety wejścia specjalną do 
płatą ną rzecz bezrobotnych, a 
nowy podatek uchwalony przez 
ligę wyśrubowa!by ceny wejść 
na zawody ligowe do granic 
niesłychanych. Stanowczo po- 
moc dla bezrobotnych jest o 
wiele pilniejsza i społecznie po 


na 29 listopada 


siada o wiele większe znacze- 
nie, niż pomaganie Cracovii w 
odbudowe trybun, 


Za pieniądze publiczności 
łódzkiej uczęszezającej na me- 
cze ligowe Ł.K.S. przedewszyst- 
kiem widzowie maja się prawo 
domagać budowy krytej trybu- 
ny na boisku przy Al. Unji, pó- 
źniej dopiero, gdy poważniej- 
szych artwień nic będziemy 
mieli, można pomyśleć o przyj- 
Ściu z pomocą innym, Budowa 
inwestycji sportowych przepro- 
wądzaną systemem gospodar- 
czym przez łodzian nie spotka- 
łą się jeszcze z pomocą ze stro- 
ny innych. Łódź pozostawiona 
sama sabie i stale pomijana 
przez nasze naczelne władze 
sportowe ma nagle stać się źrć 
d'em dochodu dla innych? 

Przeciwko temu  niewątpli 
wie zaprołestuje nasze spote- 
czeństwo sportowe.  Zwarty 
front zajęty przez nią w tej 
sprawie, zmusi zarząd ligi do 
odwołania nałożonego, jak nas 
zapewnia Ł. K, $., nieprawnie 
podatku i zniesienia w konse- 
kwencji niefortunnego zawie- 
szenia. 

Rozumie się, że w związku z 
zawieszeniem Ł. K. S. został 
wystosowany przez zarząd tego 
klubu żaknajostrzejszy protest. 


Osialnie dimi? |Poteżny dramat miłości, nienawiści, podstępui zdrady p.t. 
Kino Dźwiękowe 


i 
i 


Początek seansów o 4 po poł. 


Na pierwsze seanse ceny po 
50 gr i 1 zł. 


| w soboty i niedziele o 12-ej. 


24) 


Powieść kryminalno - sportowa. 


(Ciąg dalszy). 


— W takim razie oczywiście. W 
każdym razie przypuśćmy, że ci lu 
dzie naśladują i wybudują pański 
motor, co wówczas? Napewno spro 
bują. wziąć udział we wielkich wy- 
ścigach w Montana, a my postara- 
my się o to, aby wszystkie wozy 
były przedtem starannie zbadane. 
Przeszmuglowanie kradzieży będzie 
wówczas miemożliwe. W „każdym 
razie borę tę całą sprawę, któ- 
ra mnie niczmiernie interesuje, W 
swe ręce. Nie mam jeszcze pańskie- 
go numeru telefonu, czy zechce mi 
go pan podać? 

Po skonstruowaniu motoru Merz 
nie zamierzał dłużej mieszkać u 
Bluma. Plany złożył w skarbcu 
pewnego banku, a drugi egzem- 
plarz własnoręcznie. spalił, To też 
podał numer telefoniczny w swem 
mieszkaniu. 


— Pozatem figuruje oczywiście 


w książce telefonicznej. Będę się 
bardzo cieszył, jeżeli pan prędko 
wyświetli ciemności całej sprawy. 

Następnie obaj panowie poże- 
gnali się. Na ulicy powiedział Merz 

— Temu człowiekowi brak jedy 
nie litery „Ł” w. nazwisku, powi- 
nien się nazywać nie Gupi, a zwy- 
czajnie głupi. Tak. Napewno nic 
nie wyśledzi; zresztą to był pański 
pomysł udawać się do detektywa. 
Uważam, iż o wiele lepiej będzie 
działać na własną rękę. 

Szpindler miał coś na sercu, 0 
czem zapomniał poprzednio powie- 
dzieć. Mianowicie spotkał v same- 
go Tana pamne Szoettler, która mu 
powiedziała, że jej ojciec nie ma 
ochoty budować swych samocho- 
dów i jest zdumiony, że Merz nie 
pokazał się przez tyle czasu. Na- 
stępnie panna. Janina zapytąła, czy 
prawdą jest, że Merz pertrakttje z 
zagranicą, przyczem dała do zrozu- 


RA 
„ 


Dziewczę z nad Wołgi 


Wielki film rosyjski, pełen sentymentalnego nastrojui ro- 
mansów W języku rosyjskim, 


W rolach głównych: 
urocza EWELINA HOLT 


jako dziewczę z nad Wołgi. 


IGO SYM jako porucznik wojsk rosyjskich. 
Czarujące melodje rosyjskie! 


Nastrojowe pieśni 


mienia, że jej ojciec chciałby jed- 
nak jeszęze przed wyścigami z nim 
pokonferować. 

— Mam przytem wrażenie — do 
dał Szpindler z uśmiechem — że 
jej samej byłoby to również bardzo 
przyjemne. 

Ale Merz nie był w. nastroju do 
rozmawiania o takich sprawach; 
niech mu Szpindler da teraz spo- 
kój; ma coś ważniejszego do robo- 
ty. W najbliższych dniach trzeba 
zacząć treningi, po których dapie- 
ro będzie można mieć pewne pod- 
stawy do pertraktacji. 


* 
Popołudniu tego samego dnia 


odbyły się dwie rozmowy telefo- 
Pierwszą przeprowadził 


niczne. 
Szpindler. 
— Hallo, czy panna Janina 


Szoettler? Tak? Dzieńdobry pani, 
chciałbym zdać sprawę z załatwie- 
nia pani prośby. 

— No i? 

— Mówiłem dziś rano z Merzem. 
Nie powinna mu pani brać tego za 
złe, droga panno Janino, że nie mo 
że teraz zadośćuczynić życzeniom 
pani ojca, ale jest naprawdę prze- 
ciążony pracą i myśli tylko o przy- 
szłych wyścigach. Przecież pami 
wie, że to jest dziwak, który nie 


i tańce rosyjskie! 


nawidzi wszelkie obowiązki 
rzyskie. 

— Doskonale, 
wszystko, 

— Nie, mówiłem z nim o tem, co 
ma być po wyścigach i mogę pani 
donieść, że wówczas napewno bar- 
dzo chętnie będzie pertraktował z 
firmą pani ojca. 

— A pertraktacje z zagranicą? 

— Zostały porzucone. 

— 0, to wspaniale, czy mogę po 
wiedzieć ojcu?... 

— Na miłość boską nie, to było 
by dużym błędom. Gdyby ojciec pa 
ni teraz zwrócił się doń ponownie, 
Merz byłby przekonany, że go ko- 
niecznie potrzebuje. 

— Tak też jest w istocie. Ojciec 
mówi zawsze, że jeżeli tym razem 
nie będzie miał lepszych wyników; 
niż przy ostatnich wyścigach — a 
wynik będzie taki sam, może pan 
być zupełnie pewny wówczas 
rzuci całą sprawę. 

— To wszystko bardzo pięknie 
i jestem przekonany, że Merz ze 
swym motorem i pani ojciec z jego 
pieniędzmi mogliby doskonale 
współpracować, możliwe także, że 
to jest bardzo potrzebne pani ojcu: 
ale Merz nie powinien narazie o 
tem wiedzieć. Proponuję pani, aby 


rozumiem, czy to 
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Niedzielne mecze 
ligowe 

W nadchodzącą niedzielę roze 
grane zostaną w kraju następujące 
spotkania ligowe: Warszawianka 
— Garbarnia w Warszawie, Crato- 
via — Polonja w Krakowie, Pogoń 
— Ruch we Lwowie i Warta — 
Legja w Poznaniu. 


Raiłomski zdyskwali: 
fikowany na2 tygodnie 


Obrońca ligowej drużyny ŁKS-u 
Radomski ukarany został przez 
wydział gier i dyscypliny dwuty- 
godniową dyskwalifikacją od dnia 
27 b. m. za ostrą grę na zawodach 
ligowych z Garbarnią. Jednocześ- 
nie gracz Garbarni Bill otrzymał 
ostrą naganę. 


Finałowy mecz 
o wejście do ligi 
W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Lipinach finało- 
wy mecz o wejście do ligi między 
Naprzodem a 22 p. p. Rewanżowy 
mecz odbędzie się w przyszłą nie- 
dzielę w Siedleach. 
Dzień 15 listopada przeznaczony 
został na ewentualną trzecią do- 
grywkę. 


Kraków — Warszawa 
8:1 (0:1) 


Międzymiastowy mecz piłkarski 
Kraków — Warszawa zakończył 
się zwycięstwem Krakowa 3:1. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kisieliński, Artur i Lubowiecki. 


Dr. med. 


Specjalista chorób  gkórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 I 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dr. med, 


Narutowicza (Dzielna) 8 
tel. 128-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłclowych 


Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


towa- |pani mnie pozostawiła tę sprawę, 


wówczas przygotuję pertraktacje w 
odpowiednim czasie i dam pani o 


Jtem znać. 


— Będę panu za to bardzo zobo 
wiązana, panie Szpindler; kiedy 
mam oczekiwać pańskiego telefo- 
nu? 

— Po pierwszych wynikach tre- 
ningu; może za jakiś tydzień. 

Drugą rozmowę przeprowadził 
Merz. 

— Hallo, czy pan Merz? 

— Tak jest, a kto przy 
cie? 

— Tu Coretti, dzień dobry, pa: 
nie Merz. Kugler nadesłał mi pro- 
pozycję, bardzo korzystną, jak zwy 
kle, właśnie posłałem odpowiedź. 
Zawiadomiłem go, że zwichnąłem 
sobie nogę i muszę leżeć jeszcze 
przez tydzień, poczem zasięgnę po- 
rady lekarza i prześlę dokładną od 
powiedź na propozycję. Do tego 
czasu muszą mieć cierpliwość, 

— Czy pan zwichnął nogę? 

— Skądże znowu, ale przecież 
ma pan moje przyrzeczenie. Jak 
wygląda robota przy konstrukcji 
wozu? 

— Wóz jest gotów, panie Coret- 
ti. 


apara 


(D. c. n.). 
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Opłaly za paieniy 


powinny być rozłożone na raiy 


Ogłoszony projekt noweli do 
ustawy o podatku przemysło- 
wym pominął zupełnie "| 
niem sprawe reformy świa- 
dectw przemysłowych A A 
nak śwľadectwa te stanowią jed 
no z najbardziej dokuczliwych 
obciążeń sfer handlowych, gdyż 
zarówno sama zasąda ich, prze 
jęta z ustawodawstwa rosyjskie 
go, jak niedostateczne zróżnicz 
kowanie przedsiębiorstw, spra- 
wiają, że te osławione „,paten- 
ty“ są ogromnym hamulcem 
dla rozwoju handlu w Polscei 
dla podniesienia go na wyższy 
poziom organizacyjny. Pominię 
cie zatem tej sprawy w projek- 
cie noweli pozostaje rzeczą nie- 
wytłumaczoną, nie ulega jed- | 
nak wątpliwości, że i w tym 
kierunku samo życie wykaże 
prędzej czy później koniecz- 
ność zniesienia a przynajmniej 
zasadniczej reformy tej insty- 
tucji, 

Na razie jednak zbliża się ter- 
min wykupu świadectw przemy 
słowych, które w myśl ustawy 
muszą być nabyte do końca 
grudnia. Z pewnością nigdy jed 
nak jeszcze od czasu obowiązy- 
wania systemu „patentów“ sy- 
tuacja handlu nie była tak kry- 
t'yczna jak obecnie, Wydoby- 
cie w dzisiejszych warunkach 
z interesu poważnej kwoty po- 


| 


nej większości wypadków rze 
czo niemożliwą tak, iż bardzo 
wielu kupcom nie pozostaje nie 
innego, jak bądź to zamknąć 
sklep z powodu nabycia paten- 
tu, bądź też narazić się na wy- 
sokie dopłaty z. powodu niewy- 
kupienia na czas tego świa- 
dectwa. 

Jeżeli się uwzględni ponadto, 
że w miesiącach najbliższych 
zbiega się szereg płatności po- 
datkowych, jak reszta podatku 
dochodowego, płatność podat- 
ku od obrotu oraz zaliczek kwar 


talnych itd., to okazuje się rze- 
czą niezbędną, by mimisterstwo 
skarbu conajmniej  rozłożyło 
na raty należytość za świadee- 
twa przemysłowe w uwzględ- 
nieniu sytuacji handlu jak i wła 
snego interesu skarbu, który w 
razie masowej likwidacji przed 
siębiorstw handlowych poniósł- 
by jeszcze większe straty, 
909296696 0000600504 
Przy licznych dolegliwościach 


kobiecych naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa*sprawia znako- 


Podwyżka podatku lokaiowego 


o 50 procent od dnia 1 stycznia 1932 r. 


Na ostatniej radzie 
strów uchwalono wnieść do sej 
mu projekt ustawy nowelizu ją- 
cy dotychczasowe przepisy u- 
stawy 

o podatku od lokalu, 

Uzasadnienie nowego pod- | 
wyższenia obciążających  lud-; 
ność poborów państwowych u- 
stala, że chodzi w danym wy- 


padku o podwyższenie wpły- 
wów 
na rzecz funduSzu rozbudowy 


miast. 


Zgodnie z projektem ustawy 
art. 5 dawnej ustawy dziś obo- 


mita ulgę, ŻW w sd i drog. wiązujący 


Adwokat Duracz zaskarżył 
wyrok sądu okręgowego w procesie z firmą „Bracia Herman* 


żadnych zastrzeżeń przez firmę 
„Bracia Herman i S-ka“ długu 


Jak jaż donieśliśmy, wydział 
uandlowy sądu okręgowego w 
Łodzi przekazał sprawe ra057- 
czeń przedstawicielstwa handla 
wego ZSSR. przeciwko firmie 
„Bracia Herman“ do rozpatrze- 
nia sądowi polubownemu. 

fak się dowiadujemy, w dnia 
wczorajszym, jako w przedo- 
statnim dniu terminu na założe 
ale skargi apelacyjnej, peio- 


trzebnej na nabycie AGGA 4 motnik przedstawicielstwa han 


przemysłowego jest 


A 


Odrzucony układ 


wierzycieli Braci Born- 
stein 

Na ostaniem posiedzeniu wydzia 
łu handlowego sądu okręgowego 
znalazła się sprawa upadłości fir- 
my „Bracia Bornstein”, sprzedaż 
artykułów elektrotechnieznych 
przy ul. Piotrkowskiej 122, której 
jak wiemy w końcu kwietnia 1929 
roku ogłoszono upadłość na żąda- 
nie polsk. zakładów „Philips” oraz 
firmy „Zjednoczona Fabryka Ża- 
rówek”, 

Bilans upadłej firmy, sporządzo- 
ny przez syndyka tymczasowego 
powyższej upadłości, adw. Kossa- 
kowskiego, wyrażał się, według 
stanu na dzień 31 sierpnia w akty- 
wach sumą złotych 41,761— w pa- 
sywach zaś sumą 169,598— zł, z 
których zgłoszonych do masy wie- 
rzytelności było 54 wierzycieli na 
sumę 133.848 zł. 

W powyższej sprawie w końcu 
września r. b. odbyło się ostatecz- 
ne zebranie wierzycieli, na którem 
w imieniu upadłego adwokat Ro- 
zenblat zaproponował spłatę wie: 
rzycieli w wysokości 10 proc. ich 
należności, których zapłata nastą- 
pić miała w 4 równych ratach, 
płatnych co pół roku. 

Jakkolwiek na powyższy układ 
wyraziło zgodę 84 wierzycieli na. 
sumę 101,286 zł., sąd układu nie 


zatwierdził prawdopodobnie wobec | 4) 


zbyt niskich propozycji. układo- 


wych. 


kat 


/ ogrom- | głowego ZSSR. w Polsce, adwo- | ność, 
Teodor Duracz,  zgłosfł powództwa umowa, na którą 


niewłaściwy dn rozpoznania tej 
sprawy, skoro w umowie prze- 
widziano sąd polubowny go 72 
łatwienią zatargów, gdy tynt 
czasem gami pezwani Rracia 
Hermau wystąpili przed Sąd 
państwowy, a mianowicie sąd 
okręgowy w Warszawie o roz- 
wiązanie umowy i sąd uznał 
się w tym wypadku za właści- 
wy do rozpoznania sprawy. 
Pozatem podniósi tę okolicz- 
że w chwili wytoczenia 


Skarye ineydentalną na decyzję | sąd się powołuje wygasła. po- 


sądu okręgowego, 


się od sądu apelacyjnego uchy- 
lenia tej decyzji i uznania, iż 
sprawa podlega właściwości 
łódzkiego Sądu okręgowego, 
W skardze tej adwokat Du- 
racz podnosi niesłuszność umo 
rzenia sprawy przez łódzki sąd 
okręgowy, który uznał gię za 


ABORŁROŁEOGEGIYOPNADEOGOU 
Dźwiękowy kino-feafr 


Apollo 


Najbiiżsże premiery! 


» Chata wuja Toma 
» Pat i Patachon 


jako Królowie mody. 


Dzwonnik z łalre Dame 


W rol. gł. 


Lon Chaney 
NIBELUNGI 


eałość razem. 


CHARLIE 


CHAPLIN 


zdecydował się na przyjazd do Łodzi. 
Wkrótce ujrzymy go wszyscy na własne oczy, 


umarzająca | nieważ przez złożenie obrachun 
powyższą sprawę, domagając | ku należności i przyznanie bez 


na rzecz  przedstawicielstwa 
handłowego ZSSR. w Polsce, 
powstał nowy stosunek prawny 
przez co dalsze spory wynikłe 
winny być, zdaniem adwokata 
Duracza, rozpoznawane przez 
sąd zwykły, a ponieważ siedzi- 
ba firmy „Bracia Herman* mie 
ści się w Łodzi, przete sąd 0- 
kręgowy w Łodzi jest właści- 
wym do rozpoznania powyższe 
£o sporu. Sprawę powyższą w 
krótkim czasie rozpozna sąd a- 
pełacyjny, który ostatecznie 
rozstrzygnie właściwość sądu. 


mini- | 8 proc. podatek od lokali 


z0- 

staje zmieniony w tym sensie, 

żę stopa podatku wyniesie ogó 
łem 12 proe, 


podstawy wymiaru, z którego 4 
proc. przypada na rzecz odnoś- 
nych miast 2 proc. na rzecz fun 
duszu rozbudowy miast, zaś 2 
proc, na rzecz wojskowego fum 
duszu  kwaterunkowego. Na 
rzecz państwowego funduszu 
rozbudowy miast przypadać ma 
8 proc, 


Pozatem nowela wprowadza 
przepis, że mieszkania zajmo- 
wane przez bezrobotnych tylko 
wtedy 


wolne są od podatku lokalowe- 
g0, mile stanowią najwyżej 
dwie izby. 


Dotychczas zwałniane były 
mieszkania dwupokojowe, czyli 
mogły to być lokale trzylzbowe 
(trzecia izba to kuchnia), No- 
wela przewiduje, że 


wniesienie odwołania og wymia 

ru podatku  lokalowego nie 

wstrzymuje obowiązku uiSzcza- 
nią podatku. 


Ustawa wejdzie w życie 1 
dniem ogłoszenia i obowiązuje 
od dnia 1 stycznia 1932 roku. 


Pozatem nowela zwalała od 
podatku lokalowego lokatorów 
budowli wzniesionych przed ł 
stycznia 1929 roku na okres 10 
lat, zaś na lat 15 o ile budo- 
wla powstała po tej dacie. 
Nową ustawa wywoła niewąt- 
pliwie 


wielkie niezadowolenie 


w szerokich kołach społeczeń- 
stwa. 


Giełda zbożowo-fowarowa 


utworzona zostanie w Łodzi w najbliższym czasie 
zwyciężone trudności, tak że zre-;iż zrealizowanie jej uważać należy 


Jak wiadomo sprawa utworze- 
nia giełdy zbożowo-towarowej w 
Łodzi ciągnie się już od dłuższego 
czasu. Do*ychcza”owe jednak sta- 
rania w tym kierunku sfer zaimte- 
resowanych napotykały na nieprze 


alizowanie tego projektu odkłada- 
ne było na ozas nieograniczony. 
Dopiero interwencja izby przemy- 
słowo-handlowej w Łodzi pohnęła 
sprawę do tego stopnia naprzód, 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8.865 

4 proc. poż. inw. "6 i pół 76— 
Bank Polski 110— 109,— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,86 i pół 8,81 1 pół 8,84 
ł pół 


CZEKI 
Belgja 124,70 
Londyn 35,10 
Nowy Jork — czeki 8,912 
Nowy Jork — kabel 8,918 
Paryż 35.12 
Praga 26.41 
Szwajcarja 175,— 
Włochy 46,50 
Berlin 209.50 


AKCJE 
Polski 110.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 76,50 
Seryjna 81— 
Konwersyjna 41,25 
6 proc. dolarowa 60— 61 — 
Stabilizacyjna 55,75 56,75 56,— 
8 proc. BGK 94— 


3 


4 i pół proc. 42,75 

4 i pół proc. Warszawy 48.— 

8 proc. Warszawy 64— 65,25 
64,50 

8 proc. Częstochowy 55,75 

8 proc. Łodzi 61,50 62.— 

10 proc. Radomia 66,50 67— 
6 proc. obl, warez. z 1926 r. VI 
emisja 38,50 

8 proc. Kiele 53— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 


Bawełna amerykańska, zamknię- 


cie: 
Październik 4,71 listopad 4,68 


grudzień 4,63 styczeń 4,64 luty 


4,66 marzec 4,69 kwiecień 4,72 maj 
4,75 czerwiec Pt lipiec 4,80 sier- 
pień 4,82 wrzesień 4,84 loco 5.08. 


ALEKSANDRJA. 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: listopad 18,60 sty- 

czeń 14,23 marzec 14,80 maj 15,25 
lipiec 15,65. 
Ashmouni: grudzień 9.66 luty 


/|9.69 kwiecjeń 10,81 czerwiec 10,57 


paździercik 11,25. 
NOWY JORK 
Bawęina amerykańska, zamknię- 


cie: 

Listopad 6575 grudzień 6,86 sty- 
czeń 6,96 luty 7,02 marzec 7,14 
kwikcień 7,20 maj 7.30 czerwiec 


T proc. ziemskie dolarowe 60.— |77,88 lipiec 7,47 sierpień 1,58 wrze- 


60.50 


sień 17.66 loco 6,90. 


za kwestję już niedalekiej przyszło- 
ści. 

Na posiedzeniu w izbie przemy- 
słowo - handlowej wyłoniono pod- 
komisję, w skład której weszli 
przedstawiciele: zrzeszenia przemy- 
słu i handlu zbożowo-mącznego 
województwa łódzkiego, związku 
ziemian wojewódzkiego  towarzy- 
stwa organizacji 1 kółek rolni- 
ozych, intendentury, izby rzemieśl- 
niczej i izby przemysłowo-handlo- 
wej. 

Członkowie podkomisji wypowie 
dzieli się jednogłośnie za stworze- 
niem giełdy zbożowo - towarowej 
w, Łodzi, uznając jej konieczność 
i celowość na tutejszym rynku. 

W związku z tem, uchwalony zo 
stał jednogłośnie wniosek, iż ze 
stworzenia giełdy tej dłużej zwle- 
kać nie można i należy Stworzyć 
komitet organizacyjny, któryby w. 
jaknajkrótszym czasie zajął się 
zrealizowaniem tego projektu, We- 
dług projektu tego, skład komitetu 
organizacyjnego przedstawiałby się 
następująco: przedstawiciele pro- 
ducentów, spółdzielczości rolniczej, 
zrzeszenia przemysłu i handlu zbo- 
żowo-mącznego, spółdzielczości 


konsumcyjnej, izby rzemieślniczej 
(cech piekarzy), izby przemysłowo- 
handlowej w. Łodzi, magistratu m. 
Łodzi, 


wreszcie intendentur. 


Ogłoszenie. 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości Szla- 
my Rottenberga na mocy art. 514 i nast. K. 
H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, któ- 
rych należności zostały przyjęte do masy, aby 
w dniu 30 października 1931 r. o godz. 12-ej 
stawili się w kaneelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plae Dąbrowskie- 
go Nr. 5, pokój mr. 15 w celu wysłuchania 
syndyka tymczasowego o stanie upadłości, za- 
warcia układu, względnie związku wierzycieli, 
i wyboru syndyka ostatecznego. 


Syndyk "Tymczasowy an 
S. Mazurowski, adwokat |% 


Syndyk tymczasowy masy upadłości fir- | R 
my „Szaja Rozenmutter na mocy art. 514 i| 
następ. K. H. wzywa wierzycieli powyższej u* |-g4 
padłości, których należności zostaly przyjęte do 
masy, aby w dniu 31 października 1981 r. o 
godz. 12 stawili się w kancelarji Wydziału Han- | fig 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Da- |ĘSg 
browskiego nr. 5 pokój nr. 15 w celu shu- |i 
chania sprawozdania syndyka tymczasowego 0 
stanie upadłości, zawarcia układu, względnie 
związku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecz- 


nego. 
Syndyk Tymezasowy 
Józef Pines, adwokat 
Łódź, ul. Piłsudskiego 238 — 177-97 


Byndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Filenberg i Bude“, Chaima Budego i Estery- 
Małki I voto Eilenbergowej II voto Reingewir* 
eowej na mocy art. 502 K. H. wzywa wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 
40 stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich należ- 
ności do kancelarii jego przy ul. Piotrkowskiej 
56 w godzinach od 5 do 7 po poł. i oświad- 
ezyli, z jakiego tytułu i do jakiej sóńmy są wie- 
rzycielami, oraz aby złożyli u niego tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na moey art. 
503 i nast, K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w s 12 gonata z Tise 12 w 

Wydziale Handlowym Sądu gowego w 
Podi Plas Dąbrowskiego Nr. 5, pokój "NE 15. 

Syndyk tymczasowy 
10192 


10193 


10194 


= 


Adwokat Felicja Olszer 
ul. Piotrkowska 56 tel, 167-42 


Akta sprawy Nr. Z. 53/81. 


Wezwanie publiczne 


Przewodniczący I-go Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Kodzi na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo-. 
litej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o za- 
pobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r. poz. 
20) zawiadamia, że firma „Przemysł Tekstylny 
Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu Włókien- 
niezego sp. z ogr. odp.* w Łodzi przy ul. Aleja 
I Maja nr. 9 wniosła w dniu 29 kwietnia 1981 
r. podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o u- 
dzielenie jej odroczenia wypłat i że termin do 
rozpoznania powyższego podania został wyzna- 
czony na dzień 17 listopada 1931 r. na godzi- 
nę 10-tą rano, sala nr, III, w gmachu Sądu O- 
kręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5. 

Wierzvcieie powyższej firmy mogą przy- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Sa- 
dowi wyjaśnień. 

Wiee-Prezes (—) Kiszmiszjan 
St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


0201828 — 1931 Wezwanie 
Ogłoszenie Niniejszym wzywamy Józe- 

Komornik Sądu| fa Rosenbiuma, zam. w Łodzi 

rzą FR przy ul. Śródmiejskiej 1, 28 do 
Araeta ah stawienia się w przeciągu 2-ch 
mieszkały w Łodzij dni do sądu rabinackiego,od któ- 
rego się uchyla. W przeciwnym 
razie sprawę kopa ns dro- 

zrae osanblum 

RE SądowĄ, Samue! Rosenblum 


10191 


przy ul. 
11 Listopada 37a 
nu zasadzie art. 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
16 listopada 
1931 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 59 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 


Cegielniana 4,tel. 216-90 
Specialieia chorób skórnych 
i weneryssnych. 
łezczemie djatermią 
i elattrolerapją 
(lampa kwarcową) 
Bzygyjmaje od 9—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań ud 5 do 6 po poł. 
odduietna poczakalnie. 


należących do 
Romana Kantora 
i sizładających się 

z mebli ij 

oszacowanych na 
sumę zł. 1045.— 

Łódź, 8.10. 51. 

Komornik 

1 Hermanowski 


czekolady „BARLEY” 


NAKEUWALNE r NA DOGODNYCH WARUNKACH! 
WIELKI WYBÓR 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE Wózków Matoraców 
| |. ZAOKIENNE dmioainnyeh | arrea ATERT" 
w wielkim wyborze po cenach przystępnych. Łóżek Wyżymaczeh 
TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca SE awa wedi 


Magazyn Optyczny SZYMON URBAGH, Śp. Z 0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 


M. Rozental f, BORNSTEIN 


(Konstantynowska) tel. 2238-34 


WOŁKÓWYSKI ode 
K LIŃ 


Spec. chor. wener., skórn. i włosów 


przyjmuje od 0—11 r. i od 5—8 w. 
W niedziele i święta od 10—12 r. 


27.X — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR gg 7 
DET tyż ' z: > ; 
Dziś l dni następnych! Wasza zdrowie; Szzząścia i powodzenie ży” 


elows, Duże ofiary materjalna 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasze zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


Przepiękny poemat miłosny mistrzowskiej reżyserji 


Frmesía Lubicza 


Monię Carlo 


W roli głównej -urocza bohaterka „Parady Miłości” 
i „Król Żebraków* 


i jej partner Jack Buchanan 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 
i aktualności z kraju. 


Początek w dni powszednie o g. 4.30. 
W soboty i niedziele o g. 12.30. 


l. 


Klinika Położniczo-Gineko| 


Ma md. $. DRUEDIIA 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 158-10 
uruchomiony został oddział położniczy na Ill-ej kl. 
Ceny porodu wras z 10-dniowym pob. 


na I kl. zł. 35Q0—, na TI kl. zł. 250 - 


na. III kl. zł 199—. * 
Przy każdym porodzie obecny jesf D-r DRUEBIN 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach lecznic 
od 9.30—11, 


e tg TPŁ: 


CZYTELNIA NOWOŚCI 
„Emamiić” 


dawniej ż. STRAJCHA 


ul. Prez. Neruiowicza Nr. 414 
tel. 213-85. 


Drzewka Owocowe i Róże 


w wielkim wyborze 


po cenach niższych od cen katalogowych 
polecają 


„OGRODY WIBZEWSKIE * 


poczta Pabjanice, skrz. poczt. 54. 


(Dotychczasowe odznaczenia firmy: 
3 Złote oraz 2 Wielkie Srebrne Medale) 
Tereny szkólek założone na świeżych ziemiach, dających 
gwarancje zdrowych i dorodnych drzew. 


Ostatnie nowości w 5 językach po 10 egzemplarzy. 

Na każde życzenie, czytelnik otrzymuje wybraną 

książkę. Czytelnia otwarta od 9 do 7 wieczorem 
bez przerwy. 


Abonament miesięczny 2 złote. 


INSTYTUT Czesławy 


KOSMETYCZNY „SE ABWA” Bornsteinówny 
Łódź, Piotrkowska 175, parier, m. 9. Tel. (38-70 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i hygjsoy 
Heljoterapja: LAMPA KWARCOWA, LAMPA SOLLUKX, 
d ARSONVALIZACJA. Godz. przyjęć: 10—2 i 4—8, 


EIO AES onm 


MA RE 


ZP z NAS 


ROTTOTATEN STO TOZECZEDNI EE 
sprzedaży- našla- 


Ukazały się na rynku 
downictwa naszych wyrobów 


LEŃ 


Ww 


najświeższego zbioru poleca najtaniej 
SKŁĄD APTECZNY 


B. PILĆ, Lódź, 


Plac Reymanta 5/6 Tel. 187-09 I 217-00 


Stale na składzie Zioła lecznicze Dra Breyera | 
oras Oskara Wejnowsxiejgo 


PIPAN FHG NEAGA 


sposób przygotowania których został zgłoszony do 
Urzędu Patentowego. 

Uprzedzamy zainteresowane firmy, że powyższe 
naśladownictwa będziemy ścigali na drodze sądowej 


Józef Domański 
Fabryka Czekolady i Eukrów 


Poszukujemy pracownika 


inteligentnego i pracowitego, obracającego się w sferach 
przemysłowych i kupieckich. Pierwszeństwo mają osoby 
z wykształceniem handlowem i praktyką w biurze 
ekspedyc. ewent. agentur. Język niemiecki niezbędny. 
Oferty z życiorysem, referencjami i ew. fotogr. składać 
sub. „W. R. 36* do adm. nin. pisma. 095—3 


fabrycznym 


o 
„DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 43, 


„ 188-61, w podwórzu. 


1STN. OD 1894 R 


TELEF. 222-32 


anam i ni 


Pokój w wiin 


miasta, umeblowany, duży, su- 
chy, słoneczny, z elektrycznem 
oświetleniem, usługą, z niekrę- 
pującem wejściem, inteligentnej, 


Liwi [al 


spoojalista chozób 
skórnych i wane- 
ryesngoh 


Dr. med. Dr. Med. 


akuszer ginskolog 


11 Listopada 19 akuszer-ginekolog 


Śródmiejska 29 


przyjmuje od 4 do 7 po poł. (dawna Cegielniana 4) NAWROT 7, |solidnej osobie do odstąpienia 
od 1 p w Lscznicy tel. 134-90 Tel. 126-0% |od listopada Traugutta 12, m. 
„romo Godz. przyjęć 10—12 i 3—7 pp.| 9410—1231 08 5—9 |8, front II p. — 
ska 1. 
Aleksandrowska 


Doktór 


; Uzdrowisko f 
GER DTWOGH KAŻE A. GÓREWICZ 


idealne miejsce wypoczynku i spędzenia week-endu 
dzone. Zimna i gorąca woda, oraz 


telefony w każdym pokoju. (2) 


Wykwintna kuchnia francuska I djetetyczna. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. — Na żądanie prospekty. — Własna linja telef. 
Warszawa, Podm. I. Nr. 86. 


Salony towarzyskie. 
Tarasy, leżalnie, werandy, 
Centralne ogrzewanie. Garaż. 


Pokoje słoneczne, komfortowo urzą- 


(porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 


12 


27.X — „GŁOS PORANNY” 


— 1981 


Dźwlękowy Kino-Teatr 


„Przeńwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg s" 
5, 6, 8, 9i 16 


KINO-TEATR 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40. 


Początek eodz. o godz. 4-ej. 
w sob, i niedz, o goda. 2-ej. 


„AANĄTO” 


lahład Położniczo - Chlenrgłczny 


Ogrodowa 10, tel. 218-57 


lil klasa 
Oddział 
położniczo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 


z zabiegami 200 zł. 

Opleka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 

Oddział chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor, 
= godz. przyjąć 1—3 pp. 
Oddział oczny 
„, . Dr. med. J, Krauzz, 
lodz. przyjęć 11—12 w p. 


SILBERSTROM L 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłelowe 


Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 5 do 8 p. p 


Panie od 4—5. Niedziela od 9—4 
Dla nłezamośźnych ceny lecanie. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i.skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznysh 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Emyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiet 
w niedzielę od 11—2 po potuñnin 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
sycznych 1 moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dojazd tramwajami: 


Dziś premiera! 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o g. 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem. sobót, niedziel i 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 


KINOTEATR 
DŹWIĘKOWY 


Dziś premiera! 


Pio Jerzy Abbot, 


Dramat Eimawy na tle arcydzieła Stefana Zeromskiego p. t. 


WIATR OD MORZA 


W ralaóh 


Nadprogram wesoła komedja i aktualności filmowe 


Ceny miejsc: I 1.25, IL 90 gr., III 60 gr. 
Następny program: Potężny film śpiewno-dźwiękowy p. t. „Moje Słoneczko W rol. gł. Janet Gaynor i Charles Farrell 


r ` a Fa BRACI Wo 
*"—c:t d R 4 
4 <2 h 2 T > 


Taniec Wśród Serc 


Satyra na nasze roztańczone córy szukające ujścia dla swego żywiołowego temperamentu. 
które przed ślubem pozwalają sobie na niedozwolone rozkosze. — W rolach głównych: Joan Crawford, Besse Wg 
Józefina Dunn i Gwen Staford. Św 


Gil Jordan, 


Ferdynanda Getla p. 


Janko Muzykanćć 


Duglas Falrbanks, 


Najpiękniejszy film polskiej produkcji, wg. znanej noweli 


Anita Page, 


NUMER 178. 


> $ W rolach głównych: Stefek Rogulski, Marja Malicka, A. Dymsza i Kaz. 


Krukowski. 


Następny program: Postrach Salonów 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o 2. 


Ostatni seans o pote 


9.15. 


POZ E a E S 


| Ogłoszenia drobne | 


NA PRAWACH LOKATORA 
elegancki pokój dwuokienny, 
irontowy, gaz, elektryczność, 
woda. słoneczny w śródmieściu, 
natychmiast do oddania, Zgłosz. 


Biuro „POLRUCH*, Al. Koś- 

ciuszki 27, telefony 141-01, 

132-01. 208—2 
Z KLATKI 


schodowej pokoje umeblowane, bez 
mebli, z używalnością kuchni, nie- 
krępujące dla małżenstw, urządzo- 
ne gabinety dla lekarzy, adwoka- 
tów, pokoje biurowe, handlowe, za 
komorne miesięczne poleca Biuro 
„POLRUCH, Al. Kościuszki 27 
front, parter, telefony 141-01, |; 
182-01. Biuro czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wiecz. 9946-5 


~ 


LOKALE 
większe — mniejsze, na prawach 
lokatora i sublokatora za. komorne 
miesięczne, mieszkania we wszyst- 
kich dzielnicach mašta, sklepy w 
ruchliwych punstach poleca Binro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, teletony 141-01, 
132-01. Biuro czynne od 8 rano do 
8 i pół wieczór bez przerwy. 
9804—2 


—— 


DOMY w BERLINIE 
przyjmuję zarząd, pierwszo- 
rzędne referencje i gwararieje, 
wydaję zaliczki, — Informacje 
Wajcman, Traugutta 2, telefon 
220-59. 207—1 


POKÓJ 
słoneczny dwuokienny z wszel- 
kiemi wygodami od zaraz do 
wynajęcia: Żeromskiego 39 m. 
1 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groezy, z praseyłhą pocztową w kraju — ał. 6.— zagranicą — zł '9.* 


Rsdektor: Eugeniusz Kronman 


- | stownie: 


EEan TOTO PE LJ 


OD 1 LISTOPADA 
do wynajęcia skromnie umeblo- 
wany z osobnem wejściem po- 
kój I p. front w śródmieściu, 
blisko szkoły Włókienniczej dla 
solidnej osoby na stanowisku. 
Wiadomość w administracji. 
959 - 2 
DO WYNAJĘCIA 
pokój elegancko umeblowany, 
z niekrępującem wejściem. Ul. 
Piotrkowska 121, m. 35. 953—1 


POKOJE 
umeblowane z osobnem 
wejściem zaraz tanio do wyna- 
jęcia Piotrkowska 288, m. 1. 
958 —3 


Kto szuka, ten znajdzie 
mieszkania. pokoje umeblowa- 
ne, lokale fabryczne, handlowe 
i biurowe oraz sklepy wszelkie- 
go rodzaju i wielkości, a także 
poważnych reflektantów tylko w 
biurze „LUKOM“, Piotrkowska 
62, front II piętro, tel. 166-15. 
2914—3 


DO ODDANIA 
pokój umeblowany, 1 piętro, z 
wygodami, telefonem. Cegieln'a 
na 30, m. 7. 955—1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 

Musisz ukończyć kursy  korespon- 
dencyjne im. Sekułowicza, War- 
sząwa, Żórawia 42. Wyuczają li- 
buchalterji,  rachunkowo- 
ści, korespondencji,  stenografji, 
handlu, prawa,  kaligrafji, Gady: 
lografji,  towaroznawstwa, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


WIEDENKA 
z wyższem wykształceniem, ul- 
dziela lekcji niemieckiego 
francuskiego języka, literatury, 
komwersacji oraz stenografji. 
Przygotowuje do matury. Go- 
dzina 2 zł. Narutowicza 35, m. 
15, telefon 213-80. 957-1 


—. 


MISS MARY 
gives English, French and German 
lessons. Traugutta nr. 2, I p. fr, 


PRZYBRANIA DO SUKIEN 
ostatnie fowości, poleca jedyna 
wytwórnia Z, Langnasowej, ul. 
Gdańska 92, tel. 145-40. 956-2 


zapewnia dobre wy- 
kształcenia fachowe 


POSADĘ 


Tow. Wiedzy Techn. Gdańska 45 
przyjmuje zapisy kandydatów(tek) 
do szkoły chemicznej, na kursy na 
kinooperatorów i kursy kreślarzy 
(rek) budowlanych, kanalizac, ma- 
szynowych i elektryków. 199 


KILKA PAŃ"PANÓW 
poszukuje poważna firma dobry 
zarobek, Zgłoszenia: Zawiszy 37 
Biuro, 3—8 wieczór, 960—1 


GRYNBAUM BAJLA HENDEL 
zgubiłą świadectwo maturalne 
z przedmiotów judaistycznych, 
wydane przez gimnazjum żeń- 
skie Tow. Żyd. Szkół Średnich 
w Łodzi, 954-1 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece I akusxerja 


Zielena 30, tel. 115-27 
przyjmuje od 5—7 


l. md A. Goflib 


Akuszer-Ginekolog 


jezy 
ków, pisowm - gramatyki polskiej, Piofrkowska Z6, fel. 177-50 


ekonomji Żądajcie prospektów! 


w tekście 50 gr. 


przyjmuje od 4—7 po poł. 


zadlubinowe 


S 


Do akt. 

Nr. E. 1948, 2762, 

2768, 2770 i 2771 
131 r. 


: Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Leonard 
Naborowski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Głównej 17, na 


JE zasadzie art. 1030 
m | UPC. ogłasza, że 


4 listopada 
1931 r, o godz, 10 
rano w 
Łodzi przy ul. 


| Napiórkowakiego 


Nr. 7 
odbgdzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 


a | ruchomości, nale- 


żących do 
Jana Brunona 
Baranowskiego 
i składających się 
g maszyny dru- 
karskiej dużej fir- 
my „Markoni* 
oszncowanej na 
sumę zł. 500.— 
Łódź, 21.10.51 
Komornik 


L. Naborowski 


2a 60 74. ZóżKA iz 


Marja Malicka, 
Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, 
Eugenjusz Bodo, 


2 p. pẹ, ostatni seans o g, 10 wiecz. 


świąt 


Film życia dziewcząt, 


Doakt Nr. E. 
491/31 


Ogłoszenie. 


Komormik Sądu 
Grodzkiego 
w Brzezinach, 
Zygmunt 
Gendaszewski, 
zamieszkały w 
Brzezinach, 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C 
* ogłasza, 
że w dniu 9 
listopada 31 r. 
od g. 10 rano, wt 
wsi Sworawa gm, 
Poddębice 
odbędzie się 
sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości 
należących do 
Bronisława Gor* , 


tata 
i składających się 
z inwentarza ży- 
wego i mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 125— 


Poddęhiee,9/10. 3: 


Komornik 
Z. Gendaszewsk 


861408 


w kompiecie 


w firmie 


„«WALEISZ” 


Narutowicza 36. 


ir. mel. URBACH 


ehor. nerwowe i wewnętrzne 
przyjmuje 4—6. 


Piotrkowska 6. TOL 148-0. 


Lekarz-dentysta 


powróciła 


Kilińskiego 113, 


róg Nawrot 


Winda— telefon 148-27 
od godz. 10—1 i od 4—7 w. 


DOLISKI 


USUWA bezwarunkowo 


OROL” 
99 


nekrołogi 


12 al. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltawy (atrona 5 szpak): l-aza strona 1 zi, 
nadesłane po tekście 40 gr.: 
ii 10 szpalt) 12 grz Trabia 15-gr. za wyraz; najmniejsze oglossenie zk 1.5) 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zar3cayaowa 


40 gr. Zwyosajne 
gr. Poszuńiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszunia zamialsonwa oli 


agane są o 50 proc. drożej, firm saqraniosnys o 1)) pros. Za ogłossania tabalazzaane tab fanżso. dora? +. SW 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnieza sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Keonman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


